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Lwów 10. lutego.
Porównajmy wypadki na półwyspie bałkań

ski l iy  poprzedzające wojnę rosyjsko-turecką z tein, 
co^jię tera/ dzieje w Krywoizy i Hercogowinić, 

' patrzmy się ruchom agi.tatorskim w Serbii i 
rnogórzo, zestawmy propagandą panskwi- 

styczną na Balkanm i w innycb krajacL słowiań
skich, szczególnie u ludności wschodniego kościo
ła,. posłuchajmy głosów prasy rosyjskiej, od orga
nów Katkowa i Aksakowa, aż do urzędowego 
„Wiertnika Prawitielstwięnnego przypomnijmy 
sobie z owych czasów manifestacje Katkowa, Aksa
kowa, Fadiejewa, Czerniejewa i twórcy traktatu w 
St. btefano, Ignatiewa, a przekonamy się, że 
wszystkie teraźniejsze objawy zgubnego wpfywm 
rosyjskiego podobne są do tych, które poprzedzi
ły. wojnę rosyjsko-turecką, z tą jednak różnicą , 
że dz.ś wymierzone są przeciwko Austro-Węgrom, 
i żą są o wiele potężniejsze ; bo Ignatiew doi u 
steru rządu w caracie, bo Katkow zasiada pr;zy 
j go boku w radzie państwa, z tytułem tajnego 
mdcy jako upatrzony kierownik wychowania na
stępcy tronu, bo za nimi stoją ich przyjaciele: 
A|saków, Pobiedonoscew i Skobelew z cahm  le 
glonem sfanatyzowanych panslawistów, bo car A- 
lekąąnder ILI. przerażony tragicznym zgonem swe
go ojca, zdał im opiekę nad sobą i rodzina swo
ją, więc stał się bezwiednem narzędziem ich kno
wań panslawistycznych, których ostatecznym ce
lem: w.ojnja z Austro-Wągrami — ho stało sią w 
całej Rosji dogmatem wiarę, że droga do Stam
bułu i opanowania całej SUwiańszczyzny pro- 
dzi na Austrję.

I oto, aby tą Austrją ubezwładnić, a sobie 
zaprwnii zwyeiąztwo, rzuciła Moskwa żagjew 
wojenną w kraiach z mocy traktatu berlińskiego 
zajętych, rozbudza ruch rewolucyjny w Serbji i 
Czarnogórze, przygotuwujo resztą’ ludów bałkań
skich do wiosennej przeciw Austrji krucjaty, ko- 
L»eti?je Rumunię widokami na B ikowinic i w 
Siedmiogi odzie, zorganizowała spisek między Ru- 
unaac w Galicji, aby w danej chwili rozpiamó 
bandy hajdamackie pud naczelnictwem swoich 
Gontów i Źelaźńiaków.

— t jc t  MŁJw dkcsm U£ są wśzjfstkłe 
zapewnienia pokojowe Gieraa i będą niemi dotąd, 
d ipóki panslnwiści będą mieć ńihilistow na po
strach cara, j władzę w swem ręku.

Stoimy więc w bliskiej przyszłości przed wy
padkami, o których przebiegu nie będziemy, jak 
za w?i my turecko rosyjskiej dowiadywać się z ga
zet, ale zmuszeni bodziemy brać w nich udzi tł 
i własną zastawiać się piersią.

■Wiemy, że znajdą śią tacy, którzy na« ogłu
szą strach&jłarai, lecz będą to ludzie, co się boją 
prawdzie zaglądnąć w oczy, co w czasie grzmotów 
chowają głowę pod poduszkę, ludzie bez pojęcia, 
,4'zum jest fanatyzm rasowy, erom są dzikiej in- 
styukta w surowej masie ludu, zaprawianego od 
diuL-zego czasu w całej Rosji na rozbo|e żydów.

Ugasić fen pożar, do którego nihiliści dole
wają palnych itiaterjałów, to dziś nad siły 
luuzaie, ale skierować go ku wmjnie rasiwej 
przeciwko Austrji w imię oswobodzenia uciemię
żonych braci, to łatwa robota dla apostołów 
panslawizmu, łatwa i wdzięczna, bo odwrócić mo
że na czas pewny miny nihilizmu, grożące Rosji 
zupełnym przewrotem społecznym, bo zresztą ani 
Ignatiew, ani Katkow z Aksakowein nie mają o- 
choty położyć głowy pod topor nihilistów, więc 
dosyć powodu do wojny zewnętrznej, w której 
zamierzają i wymordować mhilistów, i opanować 
Słowiańszczyznę.

Okupacja Bośni i H“rcogowiny, wpływ wy
wierany sąsiedztwem potężnego państwa na Serb- 
ję i Czarnogórę, a dalej i na ludność całego Bał- 
zanu, przewaga elementu słowiańskiego w orga
nizmie państwowym, a w końcu ta u l t i m a  
r a t  i o, że obok Austiji, potężnej Słowiańszczyzną 
nie ma dla Rosji przyszłości w Europie, oto aż 
nadto dostateczne powody, aby ku niej, a nie 
gdzie indzie) skierować .vojnę zewnętrzną.

Wzgląd wi.-c na tę nieuniknioną a niedaleką

przyszłość, wymaga od delegacji naszej w radzie 
państwa największego taktu politycznego, aby bez 
potrzeby nie narażała na zwichnięcie korzystnego 
obecnie stanowiska swego i dla celów7 ubocznych, 
chućby prowincjonalnych, nie spuszczała z oka 
wrogiego swego posłannictwa, lecz aby użyła ca
łego swego wpływu do utrzymania i coraz sil
niejszego wzmacniania solidarności klubów więk
szości parlamentarnej; każda zmiana, czy to te
raźniejszego ustroju parlamentarnego, czy barwy 
gabinetu, gdy chmury czarne nadciągają ud pół
nocy, wypaść musi tylko na naszą szkodę, bo gdy 
groin uderzy, głos nasz nie zaważył by" na szali 
państwowej w imię sprawy narodowej; Lecz nie 
dosyć na tern. Aby delegacja nasza mogła się u- 
trzymać na stanowisku dzisiąjszein, powinien ją 
cały kraj wspierać swojem zaufaniem — powinno 
dziennikarstwo polskie do czasu wyklarowania się 
sytuacji teraźniejszej w polityce zewnętrznej, tyl
ko cel wielki mieć na oku, poświęcając mu wszyst
kie uboczne względy, bo tyłku tym sposobem wy
tworzy ścisłą harmonię między narodem i jego 
reprezentacją, a ta harmonjft nada każdemu sło
wu znaczenie i wagą milionów zaważy na korzyść 
naszei Ojczyzny. Podnosimy ten g łos, bo 'do 
wielkich wypadków potrzeba przygotować się 
wcześnie.

Pressr umieściła przedwczoraj sensacyjną 
wiadomość, że namiestnik br. P o t o c k i  ma się 
podać do dymisji i że niebawem opróżnioną bę
dzie także posada marszałka krajowego, gdyż dr. 
Mikołaj Z y b l i k i c w i c z  z powodu sw»jego 
gwałtownego temperamentu ua stanowisku dzisiej- 
szem jeśt memożebnym. Ta ostatnia wiadomość 
jest tak prawdopodobną, ze , ziszczenie się jej ła
two można było przepowiedzieć jeszcze przed kil
ku miesiącami ; co się zaś tyczy br. Alfreda Po
tockiego, to według naszych ihfornucyj do dymi
sji pena namiestnika nie ma obecnie najmniejsze
go powodu, bo ani zaufanie monarchy nie jest 
zachwianem, ani też hr. P o t o c k i  nie czuje się 
tak znużonym, żeby pragnął wypoczynku.

Mo via posła ks dr. Stabiews*iego
w sefnile prnukim.

Gdybyśmy rzeczywiście byh bliskimi końca 
walki, jak się p. minister wyznań tu wyraził, 
gdyby projekt niniejszy miał w istocie znaczenie 
preliminarza pokojowego i dostarczać miał środ
ków do jego przyspieszenia, wtedy pytam się, po 
cóż rozpoczynać boj w nowych granicach ? po cóż 
wywoływać ńowe namiętności przeciw jednej czę
ści katolików ? Nie powiodło się, j a t  m; sic zdaje, 
walkę kultur ną jednym zamachem na całej linii 
bojowej zakończyć zwycięstwem, więc powstał 
teraz zamiar pobicia katolików oddzielnie (Wielka 
prawda! w centrumj i rozwija się teraz w moty
wach, jak to dziś zrotił p. minister wyznan, uro
czyście i wysoko sztandar pruski i woła o oręż, 
by ocalić ojczyznę przed Polakami (Słuchajcie, 
słuchajcie! Oznain wielkiej wesołości). TaK jest; 
ale nie zaniechano przy tern utrzymania całego 
aparatu ustaw majowych z wszystkiemi jego trzy
stu dwudziestu i sześciu śrubami, z których kilka 
tylko oblużniono. Piękne zaprawdę widoki otwiera 
projekt niniejszy dla kościoła w polskich dzielni
cach, według którego już nie papież i biskupi ma
ją być panami, ale raczej minister i naczelny pre
zes, podczas gdy w innych djecezjach być nimi 
mogą. Już przy rozprawach lipcowych uderzy !o 
nas, gdy z ławy ministrów usłyszeliśmy oświad
czenie, „ze dobrodziejstwa duszpasterstwa odpo
wiednio do połażenia politycznego mają ludności 
przypaść w udziale". Więc nie ma względu na 
krzyczącą niedolę, nie ma praktycznego ocenienia 
zadania, które kościół nie tylko tu i owdzie, w 
poszczególnych djecezjach ma do spełnienia, a 
raczej wszędzie, zwłaszcza w tak smutnem poło
żeniu, gdzie dobra idealne coraz hardziej nikną w 
samowiedzy ludu prostego, a raczej polityczna 
względy mają rozstrzygać, czy ludność ma mieć

udział w dobrodziejstwach duszpasterstwa. P. ini- 
nLter powiedział dzisiaj i wykazał nam liczbami, 
że w dus ~>asterstwie zaprowadzone zostały ulgi. 
W zn&« znt, części to przyznaję, ale pomimo to 
pozostaje niewątpliwą prawdą,, że duszpasterstwo 
nie ma zostać wyswobodzone, że kościołowi ma i 
nadal zbywać na wolności, potrzebnej ku wypeł
nianiu jego zadania, że więc tern samem i spra
wy sumienia jednostki, jego wieczyste skarby ma
ją pozostać zawisłe od chwilowego interesu poli
tycznego. Więc cóż inuego zna<-zy cały sens pro
jektu, jak że depozyt kościelnych środków zbawie
nia obłożony zostaje przez rząd sekwestrem, który 
z swojej struny żąda wolności przy ich obdziela
niu. Kościół, któi-yby w ten sposób poddał się 
rządowi, zniżyłyby się po prostu do znaczenia 
władzy policynej. (Głosy: Wielka prawda!) Ko
ściół taki byłby niezdolen do odparcia wszelkiej na
wałnicy, jak to się pokazuje po tamtej stronie. Projekt 
niniejszy nazwano polityczną grą w ^zachy przy któ
rej stawkę stanowi właśnie ta kwestja władzy.— 
Gdyby tak było w istocie, w takim razie dlaranie 
przynajmniej nie byłoby wątpliwem, która strona 
moralnie partję przegrać musi. Lecz jest to także 
i dla rządu rzeczą bardzo ślizgą, jeśli wobec swych 
poddanych wprawia się w połi enie, w ktorem 
już mu wierzyć nie można. Niegdyś p. Falk z 
miejsca tego jaLo minister z gom-zą się na to 
użalał, że „katolicy nie wierzą rządowi," ale jeśli 
teraz rząd pruski, u szczytu potęgi, jakiej Europa 
od lat wielu nie oglądała, prawi o konieczności obro
ny przeciw Polakom — to czyż wyrażenie takie 
można powtórzyć bez uśmiechu? Czyż a nas bije 
łuna powstania, niby w Bośnji ? Czy gromadzą 
broń u nas jak wśród ligi irlandzkiej? Jakież do
wody przytoczył p. minister na naszą postawę 
groźną dla rządu? Nic, prócz życzeń i nadziei, o 
których nie wolno jest przesądzać pretorowi i któ
rych z piersi wyczytac nie można. A pomimo to 
żąda rząd dyktątury poniekąd, która zwykJfl tylko 
w.czasach naglącego niebezpieczeństwa zlewaną 
bywała przez naród na rząd i to jeszcze w mniej
szym przypadku, dyktatury na pulu religijnym. 
Moźnaby zaprawdę uwierzyć, skoro coś podobnego 
czyta, się w motywach i słyszy się tutaj wywony 
p. ministra, że polskię legjony stoją już przed 
brandeouraką bramą. ęObiawy wesołości;. Cóż za 
niebezpieczeństwo grojd z naszej strony państwu? 
Nie chciałbym pomawiać; rządu, że przez wywoła
nie narodowego przeciwieństwa chciał projekt ten 
zastosować do gustu reprezentacji narodu. Czyżby 
była z nąazej strony potrzeba wykazania rządowi 
przy jego napaści, sformułowanej przezeń v mo
tywach, która tu strona znajduje się w stanie o- 
brony, a która jest zai sepiająoą? Mniemam żejuż 
niejeden w głębi serca postawił sobie pytanie, 
czy taka bezlitosna wojna eksterminacyjna, która 
od lat wielu trwa przeciw naszym najświętszym 
skarbom, przeciw naszej mowie, naszej narodowo
ści — czy zgadza się z tak prawdziwie liber&lne- 
mi zasadami, jak z prawuziwie chrześcijanskiemi 
i zachowawczemu? 1 kościoł to ma, według pro
jektu niniejszego, dostarcza^ środków do owej 
wojny eksterminacyjnej! 1 to nazywać obroną — 
tego już zanadto ! Przypomina to bardzo owe da
wne oskarżenie przeciw jagnięciu, które się nie 
<-hce dać dobrowolnie pożreć. (Bardzo dobrzelj 
O ileż inaczej brzmiały niegdyś słowa pruskich 
monarchów:

„I wy macie ojczyznę, a z mą dowód me
go szacunku za wasze przywiązanie do niej. 
BędziecP wcieleni do mojej monarchji, bez ko 
nieczuości wyrzeczenia się waszej narodowości." 

(Słuchajcie, słuchajcie! w centrum).
Tak oazy wał się król Fryderyk Wilhelm l i i  do 
ludności polskiej.

„Chwalebne przywiązanie każdego szlache
tnego narodu do swej mowy, swych obyczajów, 
swych wspomnień dziejowych uszanować i strzedz 
także u Polaków, było zamiarem podpisujących 
traktat wiedeński; i pod naszemi rządam. ms 
przywiązaniu temu przypaść w udziale ochrona."

(Słuchajcie, słuchajcie 1 w centrum.)
Są to słowa króla Fryderyka IV w roku 1841.

PAipikl M WMMlHSklEflO.
(Cip? dd»Bv.)

Tak tedy pozostał teden tylko książę Sułko
wski stały powziętemu zamiarowi, do którego 
przedtrm dał się namówić tym, co go teraz opu
ścili. Do nostanowienia tego przyczyniła się zna
cznie ta okoliczność, że Moskale zatrzymali żonę 
jego, nie dozwalając jej wyjechać do męża. Lubo 
opuszczony prz< z wszystkich, Sułkowski chcąc u- 
pornie dotrzymać postanowienia powziętego, podał 
■we Frankfurcie nad Menem prośbę o dymisję, Pro- 
tba ta mocno i zdziwiła i rozgniewała eesarza. Na
tychmiast w£/ak*e dał mu żądaną dymisję i pa
szport do wyjazdu. W spuinuial tylko z gniewem, 
że znal innego, nieżyjącego już Sułkowskiego, za- 

Ł cnego i odważnego, którego nigdy kochać i cenić
P nic przestań1/  < tyle o ile żywym pogardza.

Dalej opisuje Wybranowski przebiug wy^ad- 
10o ków wojny, aż do zajęcia Paryża przez armje
Sr«bsprzymierzone, powrul wojska polskiego i sprowa

dzenie do ojczyzny zwłok księcia Józefa. Nastę
pnie znaczną częse dzieła zajmuje opis rządów 
wielkiego księcia Konstantego, organizacji armji, 
życia obozowego i garnizonowego. Pamiętna noc 
jjf 'łsiopada opisana tu obszerni* i barda szcze
gółowo — podobnie jak i eała nampanja roitu 
1831. Znajdujemy tutaj ts wszystki, u Większych 

-hitw tęjże kampanji, w których WybrahawskL 
walczył osobiście. Najobszerniej .. s opisane są 
dzieje korpusu jenerała Romariny, w którym zo- 
iłtawal aż do przejścia tegoż przez granicę gali- 
cyjsk^i

Wybranowski uzyskawszy z czasem ź wel- 
kiemi trudnościami oby watelstwo austrjackie, osiadł 
na wsi, a zamieniwszy, jak to mówią, oręż na le- 
■taas. oddał tlą gospodarstwu. Wówczas też spi-

Stvł pamiętniki sweg idwun isioletniego żołnierskiego 
zawodn.

Dopiero rok 1848 powołał go z zacisza do
mowego ponownie na widownię publiczną i tutaj 
rozpoczyna się znów dalszy ciąg pamiętnika. — 
W połowie marca, zaraz po ogłoszeniu odezwy ce
sarza Ferdynanda, nadającej krajom, składającym 
monarchję austrjaoką, swobody konstytucyjne, za
częto formować we Lwowie gwardję narodową, 
której przeznaczeniem być miała straż owych swo
bód, a zaraz, m utrzymanie publicznego spokoju. 
Naczelnikiem gwardii m.anowany został jenerał 
Józef Załuski, żołnierz jeszcze napoleoński, znany 
z konserwatywnego sposobu myślenia, nie bardzo 
licującego z powszechnem gurączaowein usposo
bieniem ówczetmem. jenerał Załuski na stanowi
sku swojem znalazł się pomiędzy młotem a kowa
dłem; pomiędzy wymaganiami gwardji, szerokie 
zakreślającej sobie cele i żądającej jak najliberal- 
niejozych koncesyj, a rządem stadionowskim, tar
gującym się o każdy krok ustępstwa, do których 
zmuszały go okoliczności. Zniechę ony wnet jen. 
Załuski, me będąc w stanie sam jiden poaołac 
włożonemu nań ciężarowi, zażądał zastępcy, zktó- 
rymby ten ciężar, wraz z połączoną z nim odpo
wiedzialnością podzielił. Wybór rządu padł wów
czas na Wybrańowskiego, który jeden może w ca
łej Galicji odpowiadał stanów isku wobec tak skom
plikowanej sytuacji. Z jednej strony znany był 
bowiem Wybranowski z przekonań ainiurkowanjch, 
długiem życia doświadczeniom nabytych, co go 
zalecało rządowi, z drugiej nieskazitelny chara
kter i patrjętyzm jednały mu pow&aećhną Cześć i 
sympatję gwardji. Wezwany przybył do Lwowa i 
PW jął ofiarowany mu stopień drugiego dowódzcy 
gwardj., a wkrótce potem, gdy jenerał Załuski 
wziął dymisję, zamianowany zoBiał naczelnym do- 
wódzcą gwardji narodowej w całej Galieji i jene
rałem a la suitę,

Aby nie uprzedzać ciekawości czytelnika, nie

chcemy' szkmowaó tutaj przebiegu owych cieka
wych, a tak n.epowszcdnich wypadków epoki, tyle 
zawierających gorączkowego życia i wrażeń, 
skreślonych w treściwym obrazie w niniejszych 
Pamiętnikach, ograniczymy się na przytoczemu na 
zakończenie z własnej pamięci zaczerpniętej
wzmianki o przyjęciu we Lwowie jenerała Dwer
nickiego, która posłużyć może do uzupełnienia
tego, co o tern napisał Wybranowski.

Wieść, że jenerał Dwernicki wyjechał z
Francji, aby po ośmmastu leeiech tułactwa, przy
być na ziemię ojczystą, fanatycznym, rzec możn", 
uniesieniem przyjęła wszystkich patrjotów, zelek 
tryzowała Galicję. Gorętsi w przyjeżdźie jenerała 
upatrywali zapowiedź ważnych wypadków; zda
wało im »ię, że przybywa aby ibjąc dowództwo i 
organizację gward.i narodowej, że stanie na cze 
le ruchu, zt znajdujemy się w przededniu wojny 
z kolosem Północy, mając za sobą sympatję ‘i 
zbrojną pomoc całej liberalnej Europy -* a w ta
kim razie, i  takim wodzeni na czele rzyliż wynik 
wojny mógł być wątpliwy ?, Podczas gdy tak my
śleli najgorętsi, najumurkowańsi nawet chociaż 
tak wulkanicznych nie żywili nadziei, gorzeli prze
cież chęcią ujrzenia oohatera z pud Stoczka i od
dania mu hołdu czci w sercach żywionej. Dwer
nicki zabawiwszy dłuższy czas w Wiedniu, pierw
szych dni września przy Dyl do Lwowa.

Było to już późnym wieczorem gdy zarapor- 
towano Wybranowskieim, u  jenerał przyjechał i 
stanął w notelu angielskim. Wybranowski był 
właśnie cierpiący w łóżku; nie mdgi więc natych
miast pospies-zyc na powijanie gościa. Wysłał 
zatem swego adjutunta, z poleceniem aby uspra
wiedliwił go przed jenerałem, a zarazem. zapvtał 
co rozkaże i czy pozwoli sobie wartę honorową 
postawić, tudzież czy przyjmie nazaiutrz w izytę 
korpuou gwaregi narodowej? Jenerał Dwernicki ż 
zwykłą sobie dobrocią i uprzejmością przyjął mile 
powitania, prosił aby wu-ty honorowej nie sta

siowa prawdziwie chrześcianskie i prawdziwie kró
lewskie! Uprawnione dążenie do zachowania tych 
uświęconych skarbów narodowi zowie się : agitacją, 
wrogiem usposobieniem, napaścią na państwo pru
skie, a jak się dzisiaj wyrażono: .głęboko zako 
rzenionjm ruchem przeciw państwu!"

Czyż mann, zapytuje rząd, naraz zapomnieć 
tego, co matki nasze uczyły nas miłować? Wśród 
losu tragiczuego, który nam przysądzono, mamy na 
to .jedynie odpowiedź Rzymianina: Pati possumus, 
sed oblirisci non possumus. (Brawo z ław centrum). 
A że tego nie potrafimy — rząd wie o tem. że 
to jest jedyna nasza zbrodnia^ innej rząd nam 
wykazać me może. Ale jesteśmy dumni z tego, 
gdyż sądzę, że pogarda spotkaćby musiała tego, 
co za miskę soczewicy ziemskich korzyści zaprze
daje najświętsze dobra, stanowiące wartość życia, 
co się wstydzi sprawy śwuętej, ale nieszczęśliwej. 
(Bardzo dobrze!) Dzięki Bogu, całej polskiej lu- 
cinuści nie można było nic innego zarzucić. W 
ciężkiej szkole cierpienia oczyściliśmy serce nasze 
. myśli niechrześciańskich o zemście i gwałcie, 
lo  też byłoby zaprawdę na czasie, ażeby i potężni 
tego śv, iata wobec cierpiących zastosowali cnotę 
umiarkowania wobec słabszych poszanowanie 
prawa. (Bardzo dobrze! z ław centrum). A cóż 
zawiniło szczegółowo duchowieństwo polskie ? 
Czy z tego mu mu zostać zrobiony zarzut, że nie 
chce narodowi dawać gorszącego przykładu nie- 
poszanowania mowy jego, jego narodowości i 
jego obyczajów? Czy just może przedstawi
cielem jakichkolwiek dążności wrogich pań
stwu? Czyż u nas nie obowiązuje paiagral oano 
szący się do ambony? Czy może ustawy i para
graf odnoszący się do ambunj są u nas łagodniej 
stosowane ? Iluż to księży zostało na mocy jego 
wśród nas skazanych? Wśród najwyższego wzbu
rzenia było ich, o ile wiem, dwóch tylko i to w 
obwodach nawiedzonych przez proboszczy psu- 
stwowych, w skutek przemówień onnoszących się 
do prześladowania kościoła. Prawdę jest, jak to 
słusznie zaznaczył poseł Sdhurleiner, z§ uucko- 
wienstwo nasze wszęazie staniało wobec ustaw 
majowy i.h bierny opór, ale za to ponosiło najcięższe 
kary, jakie nigdziemdziej nio zostały zastosowane. 
Ze duchowieństwo ni° chce używać religji ku 
wzburzeniu porządku przez Bugu nakazanego, ze 
nie chce narodowi wydrzeć jego mowy z» pumocą 
szkoły i kościuła, to jego jedyna zbrodnia- Ze 
bierze udział w stowarzyszeniach pożyczkowych, 
v. towarzystwie oświaty, że niemi w wielu razach 
kieruje, jak mu p«n minister z tego zarzut robi, 
za to powinien rz^d wdzięczność czuć dla ducho
wieństwa, wdzięczność za to, że stara się o pod
niesienie dobrobytu i oświaty ludu we wszystkich 
dziedzinach. (Bardzo dobize! w centrum i z ław 
polskich). Ale pan minister robi duchowieństwu z 
tego zarzut, a tu pokazuje się dowodnie, na caem 
mu zależy, że jest.czynnem przy wyborach ( wielka 
słusznosc l) i tc czynnem wbrew rozporządzeniu 
kardynała Ledóchowskiego z roku 1866. Już sam». 
data rozporządzenia wyjaśnia zachowanie się 
duchowieństwa. Jak zupełnie inaczej przed
stawiało się w roku 1866 położenie kościoła i 
naszej narodowości w Prusach, zachodnich ? Gzvż 
więc duchowieństwo ma spokojnie się przypa
trywać, podczas, gdy taka walka zawrzała prze
ciw najświętszym skarbom człowieka, czyż nie 
pov inne tych skarbów bronić wspólnie z naro
dem? Pan minister zrobił nam szczegółowo zn- 
rzu? z tego. że przyjęliśmy mandat de Izby po
selskiej. Uczuliśmy bardzo dobrze osobisty przy
tyk, do nas skierowany, — Ale zanim pan mini
ster w sposób, lak mi się wydaje, nie zbyt deli
katny przeciw nam wystąpił, powinien był po
przednio zasięgnąć wiudomości, z jekiemi to dla 
nas oharanm jest połączone, ażeby obudwom tym 
obowiązkom zadośćuczynić. Powinion też był 
rozważyć, że nmmy obowiązek, i z tego miejsca 
bronić sprawy katolickiej, od chwili, kiedy pai la
ment WHMOKrotnie przemienia się w synod 
(wielka słuszność! z ław centrum), i gdzie przy 
obradach nad sprawami kościoła mężowie znający 
sprawę z pewnością są pożadani i potrzebni.

wiać, oznajmił, że nie ma nic do rozkazu i że 
niecierpliwie będzie oczekiwał Zapowiedzianych na 
jutro odwiedzin gwardji, dodał jednak, że jeżeli 
Wybranowski czuć się będzie nie zupełni* zdro
wy, to niech się nie rusza z domu, a on sam 
odwidzi starego towarzysza broni.

Na tak uprzejmej odpowiedzi tein bardziej 
przykro było Wybranowskiemu, ie nie mógł na 
razie osobiście powitać Dwernickiego. Zaraz też w 
nocy jeszcze wydał rozkaz do całego korpusu 
gwardji i legji akademickiej z uwiadomieniem o. 
przybyciu jen. Dwernick.egc, a uczyniwszy 
wzmiankę, że jenerał ofiarowanej mu warty ho
norowej nie przyjął, wezwał, żeby wszyscy ofice
rowie, tudzież z każdej kompanji po jednym pod
oficerze i szeregowcu zgromadzili się w ratuszu 
na godzinę lOcą z rana. zkąd wszyscy razem u- 
dadzą się na powitanie jenerała

Grenadjerowie mniej, miejskiej, stanowiącej 
osobny korpus gwardji narodowej, widząc, że 
przed pomieszkaniem jenerała nie ms warty, sa
mi zaciągnęli przed bramą hotelu straż honorową 
z dwóch grenadjerów.

„Luboe, pisze Wybranowski w swym pamię
tniku, w żadnein wojsku lub Korporacji woskowej 
nie wolno rządzić się samemu bez wyższego rozka
zu, musiałem* na to przymknąć oczy i udawać, 
jakby to z mojego rozkazu się stało, bo cóż w 
owych czasach nie było wolno ?— dodaje oburzo- 
ny w rygorystycznem obowiązków iołmerskich po
jęciu.

O godzinie dziewiątej z rana udał się Wy- 
brenowtki z dwoma adjutantami do j/nerała 
Dwernickiego dla powitania go osobiście i poro
zumienia się z nim co do programu poWiląnif 
uroczystego. Frzes drogę, począwszy od kościoła 
jezuickiego, zaLd#o zdołał się przecisnąć ;przek 
tłumy łuv.u, gromadzącego się już od świtu w po
bliskich ulicach i wzdłuż wałów, w chęci obacze-

(Rarlzo słusznie!;. Duchowieństwo nasze, pomi
mo całej swej „nieprzyjazm dla państwa", jest 
bardzo tego świadome, że obok swego wyższego 
powołania tak tylko długo również, jakn filar 
społecznego porządku w państwie służyć może, 
dopokąd twoizy jedność z ludem. (Brawo!) z ław 
polskich). Czyż te dyskrecjonalne władze mają 
tylko w ogólności popierać posłuszeństwo ducho
wieństwa w obec państwa V Duchowieństwo, a 
cakze duchowieństwo polskie, zna dokładnie
rozdział o posłuszeństwie w katechizmie i poucza 
o niem h id ; ale przr tem nigdy nie zapomni
rozdziału o posłuszeństwie w obec Boga, i nigdy, 
przenigdy nie zaprze się sumienia. (Braw®!).
Gdzie zaś przekracza przepisy prawa, tam wy
starcza kodeks karny; po cóż więe udzielanie
władzy dyskrecjonalnej ? — Z tego wykazuje 
się jasno , że rząd przy wniesieniu pro
jektu, ma naoku jedynie wychowanie ducho
wieństwa, dąiącegu się naginać do wszystkich 
jego życzeń, więc i przy wyborach, a u »as 
jeszcze do tego i w sprawie narodowości. (Wielka 
prawda!). Tego jednak zamiaru prowizorjum nie 
osiągnie. Na to musiałyby wprzód nastąpić nowe 
generacje, „wyhodowane" podług recepty ustaw 
majowych. (Bardzo dobrze! z ław centrum. Ozna
ki wesołości). (Dokoń. nast.).

K O R E S P O N D E N C J E .
M ościsk* 8. lutego.

(Z jMteds nil l»d»’ jioriuo* >j).
Wczoraj odbyło się plenarne potiedzeaie ra

dy powiatowej mościskiej pud przewodnictwem 
prezesa i przy udziale '20  członków, którzy od 
zaprowadzenia autonomji uczestniczą w pracach 
publicznych, to te t  tok spraw rozwijał się bez 
żmudnych wyjaśnień i interpelacyj z taktem i 
parlamentarną powagą. Po zagajeniu zawiadomił 
prężę* o zgonim zasłużonego posła z powiatu 
Mośćisks-Pnemysi Dobrom?1 i. £  Józefa Tysz- 
kowskiego, streścił w krótkości zasługi jego poło
żone okołu dobra kraju, a rąda powiatowa przez 
powstanie oddała hołd pamięci zadłużonego oby
watela ; naśtęphie złożył prezes sprawoedtaie z 
dotychczasowej czynności wydciału, wykazując, że 
zajmował sie on w irażdim prawic dziele wła
snego zakresu działania, a przeważnie uporządko
waniem majątków gminnych i komunikncyj na 
drogach. Wydział krajowy w ciąga bieżącego roku 
już dwukiolnir o działaniu wy A‘,.ałn powiatowego 
w oDydwu tych gałęziach wyraził się chlubnie. 
Rada powiatowa uchwaliła nowy kierunek drogi 
gminnej Rustweczko do Pakości, przyjęła n& etat 
powiatozy własnym kosztem wybudowaną część 
drogi gir.nnej z Krysowie do Krakienk u< prze
strzeni 6 kilometrów i 600 metrów, 1 zatwierdziła 
uchwałą rady gm. mościskiej sprzedtż realno
ści miejskiej za 1 2 .0u0  złr. na rzecz zakonu OO. 
Redemptorystów, którzy się tu mają osiedlić, za
twierdziła prócz tego uchwałę tej ramuj gminy, 
względem wydzierżawienia z wolnej ręki ns rok 
jeden placu pod 1. 1 0  budek kramarskich za 
600 złr., uchwałę rady gminy Milczy* na zapro
wadzenie nauki szkolnej przez wybudowanie na 
placu gminnym budynku szkolnego i wyposażenie 
szkoły, ucawałę rady gm. Sądowowiszniańskiej na 
pobór 25"/, dodatku konsumcyjnegc od napo
jów spirytusowych Uchwalono na. rok 1882 
preliminarz powiatowy, przeznaczając 1.849 złr. 
na utrzymanie służby powiatowej, w Która to 
kwotę wchodzi także 15'/, datku emerytalnego; 
4.382 złr. na administrację powiatu, t  to na 
czynsz za pomieszczenie kancelarji, opał, światło, 
przybory kancelaryjne, wydatki nieprzewidziane, 
zwroty kosztów podróży, na sprawienie mebli, na 
cele szkolne i humanitarne, 4556 złr. na kon
serwację 18 V, kilometra dróg powiatowych, na 
suDwencjonowanie konserwacji dróg gminnych i 
na utrzymanie dozorców drogowych, zaś 7250 zł. 
ną dalszą budowę drogi powiatowej ku Samboro
wi, w końcu 1.671 żłr. na umożenie pożyczki 
24.000 złr., zaciągniętej na lat 25. Sama wy*

nia osiwiałego boh tterf-pati, ny i okazania mu 
czci swojej. Jenerał Dwernicki przyjął serdecznie 
Wybranowskii-go, odnowiwszy pamięć dawnej zna
jomości i koleżeństwa broni, i oznajmił, ze przyj
mie reprezentację gwardii narodowej z powijaniem 
o godzinie jedenastej. Udał bię zatem W ybrano- 
nowski do ratusza, edzie w skutek wydanego już 
w nocy rozkazu czekali w komplecie dowódzcy 
kompanji, oficerowie i. delegaci wszy stkich oddzia
łów gwardji. Otoczony tym licznym i świetnym 
poczym, przypuminająeym rycereką postawą, tu 
dzież godłeiiii i kolorem uniformów dawną armjję 
polską' śzedł Wybranowski o nasi aczonej godzi
nie w całej paradait do jenerała Dwernickiego. 
Widok tego świetnego rycerskiego groml, w unie
sienie wprawiał zgromadzoną ludność, która się 
przed nim z poszanowaniem i ‘zstępowała, drogę 
torując. Gdy weszli na gorę do pomieszkania je
nerała i uszykowali się w pierwszej sali, wyszedł 
tenże do nich wprowadzony przuz ybranowskie* 
go, Trudno by znaleźć śłuw ne opisania wzajc 
mu ej serdeczności powitani* płynącego z głębi 
duszy w tej uroczystej i rozczulającej chwilii 
Dwernicki w dłuższej przemowie ł  grzewał do 
niesienia usług ojczyźnie, a pc przedstawieniu o- 
sobistem każdego z obecnych, po/egnai s. rdecznie 
deputację.

Gdy deputacja gwardji narodowej oadaliła się 
z hotelu, ludność, zgromadzona na doie zaczęta 
się głośno domagać, aby jenerał Dwernicki ukazał 
się p iblicznośi i — co ifci i uczynił. Sędziwy i 
ukochany bonatei wyszedł na balkon i przemówił 
w kilku treściwych serdecznych słowach, ktup 
przyjęte z uniesieniem, odpowiedziawszy radoir 
„ i, wielokrotnie powt&rzająceini się oki łykam

ce. a. /  
/
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datków wynosi zatem 19.688 złr., zaś przychodu 
[ 18.335 złr., niedobór więc w kwocie 6.353 złr. 

uchwalono pokryć nałożeniem doa rków do po
datków po 9°/0 na cele rady powiatowej, a 4°/„ 
na cele szkolne. Powzięto także uchwałę, aby 
po ukończeniu budowy drogi powiatowej do gra
nicy Samborskiego powiatu, zajęć się wytrasowa 
niem drogi z Sądowej-Wiszni do granicy powiatu 
Sudeckiego.

Eugeniusz hr. C e t n e r przedstawił wy
mownie motywowany wniosek, aby dia ofiar 
rozruchów warszawskich uchwalić 2 0 G złr. Rada 
przekazała ten wniosek wydziałowi powiatowemu 
do możliwego uwzględnienia w miarę funduszu 
na oele humanitarne przeznaczonego.

K raków  9. lutego.
(Wybór posła do Rady państwa).

(?) Prezes Rady powiatowej bocheńskiej, pan 
Anastazy Meysner, zwołał na dzień 18. lutego 
zgromadzenie wyborców z większych posiadłości 
okręgu boeheńsko-wielickiego, w celu porozumie
nia się co do osoby - kandydata majęcego zajęć 
krzesło poselskie, opróżnione przez śmierć śp. 
Wł. Pęgowskiego. Jak to już przed kilkoma ty
godniami donosiłem, zamierza rzeczony marsza
łek powiatowy, ubiegać się sam o mandat posel
ski, a więcej osobiści, niż polityczni przeciwnicy 
jego, przeciwstawiają mu prezesa Rady powiato
wej wielickiej, barona Adolfa Lipowskiego. Kilku 
wreszcie postępowych obywauli podniosłe jeszcze 
podówczas kandydaturę notarjusza bocheńskiego, 
pana Konstantego Ramulta. Gdy jednak żaden z 
powyższych kandydatów, nie może liczyć na po
parcie większości wyborców udano się do pana 
dr. Gustawa Romera, byłego docenta na Wydziale 
prawnym, wszechnicy jagiellońskiej, i posła na 
Sejm krajowy, z wezwaniem do kandydowania, a 
to tembardziej, że posiadajęc mir u wszystkich 
odcieni politycznych i przewyższajęc innych kan
dydatów kwalifikacjanr' osobistemi, mógłby dr. 
Romer liczyć na wybór prawie jednogłośny. Pod
ówczas odpowiedział wprawdzie dr. Romer, że 
zajmując się osobiście gospodarstwem, nie może 
takowego na czas dłuższy porzucić i dla tego o 
mandat pulski ubiegać się nie myśli. Spodziewać 
się jeilnak należy, że szanowni panowie wyborcy 
zawezwę go mimo to do kandydowania, i że powoła
ny znaczną większością głosów już dla zasady „no- 
1 eee oblige," me odmówi zaszczytnemu wezwa
niu dla ofiar materjalnych, wobec tylko trzyle- 
niego trwania jege mandatu, nie tak wielkich, 

me uchyli się od obowiązków służenia krajowi.

RADA PAŃSTWA.
{Telegram De. Fols.)

f l e d e ś  9. lutego. (Posiedzenie Izby panów.) 
Prezydent puświęca gorące wspomnienie pamięci 
zmarłego członka Izby Burga.

Na porządku dziennym drugie czytanie pro 
jektu o c z e s k i m  u n i w e r s y t e c i e  w P r a 
dz e .  U n g e r  referuje imieniem większość, ko
misji. S c h ó n b o r n  motywuje wniosek mniej
szości, który z wyjątkiem małej stylistycznej zmia
ny jest identyczny z uchwałą Izby poselskiej. Nie 
przesądza on żadnej zasady politycznej lub naro
dowej. Mniejszość »ąjmuje to stanowisko, żeby te 
raz na dwóoh uniwersytetach to samo się działo, 
e« -dotąd na jednym. Nowy uniwersytet ma być 
następcą dawnego w obowiązkach , ale i w pra
wach.

T o m a s z e k  przemawia za wnioskiem wię
kszości. Daje pogląd na stosunki uniwersytetów 
przed dualistycznem ukształceniem państwa. Lite
ratura czesko-słowiańska takie uczyniła postępy, 
że można się spodziewać pomyślnego rczwoju u- 
niwersytetu czeskiego. Przed kwestją kosztów nie 
można się cofnąć, jeżeli sie chce nowy uniwersy
tet zorganizować tak, aby był żywotny.

Po przemowie Schóburga, który twierdził, że 
nie ma zaufania do teraźniejszego rządu, ponie
waż postępuje, albo bez planu, albo według taj
nego planu zabrał głos hr. Taeffe i oświadczył, 
ie  rząd postępuje całkiem według otwartego pla
nu, który po prostu ma na celu, amożebnić poro
zumienie 'brawo—brawo z prawej). Porozumienie 
może nastąpić tylko wtedy, jeżeli się uczyni za
dość uprawnionym żądaniom narodów Austrji, 
o ile na to pozwala jedność i stanowisko mocar
stwowe Austrji (oklaski z prawej). Celem proje
ktu tego jest również ułatwić porozumienie. Pre
zydent ministrów przyjmuje za wiarygodną de
klarację Schónburga, iż jego stronnictwo nie ma 
pretensji do objęcia steru rządów, ale odpiera u- 
wtgę Schónburga, ie  Austrją rządzić może tylko 
ministerstwo urzędnicze. Teraźniejszy rząd bo
wiem postępuje sobie także ściśle według ustaw. 
Różnica pomiędzy teraźniejszym rządem a mini
sterstwem, według wyobrażeń Schónburga urzę- 
dniczem polega może tylko w tern, że minister
stwo teraźniejsze opiera się na większości parla
mentarnej, co ze stanowiska konstytucyjnego jest 
tylko jego zaletą. (Oklaski z prawej).

S c h ó n b u r g  oświadcza, iż przemawiał 
tylko we własuem imieniu, a nie stronnictwa.

B e 1 c r e d i (przeciwko projektowi większo
ści) ubolewa, że nawet miłość wiedzy nie może 
przeszkodzić zawiściom narodowościowym. Zała
twienie przedłożonej sprawy jest trudne, ale po
trzebne. Dawszy obraz historyczny rozwoju wsze
chnicy prazkiej, mówca wyłuszcza kwestję ma
jątkową i językową. Twierdzi, że nie może tu być 
mowa o majątku korporacji. Majątek jest przy
wiązany do wszechnicy. Uniwersytet jest zakła
dem państwowym, i państwo ma prawo do rozpo
rządzania jego fundacjami. Senat akademicki ni
gdy nie n la ł prawa do rozporządzania tym m a
jątkiem. Co do kwestji językowej, to zupełna 
równorzędność panuje w tym uniwersytecie po
między niemieckiemi a czeskiemi katedrami. Obie 
partje są równouprawnione w uniwersytecie. Ko
misja sprawozdaniem swojem rozdrażniła tylko u- 
myely. Rezolu.ja jej, aby egzamina państwowe 
odbywały się w języku niemieckim, jest poprostu 
niezrozumiałą, skoro w szzołach średnich wykła
dy są czeskie. Żądanie rezolucji jest okrucień
stwom.

H a s n e r (za większością) konstatuje, że ani 
mniejszość ani większość nie zapala się zbyt do 
przedłożonej sprawy. Mniejszość jest zdania, że 
jaj wniosek nie odpowiada jej ideałowi; większość 
zaś chce położyć koniec takiemu stanowi rzeczy, 
który nie da się długo utrzymać. Ostatecznie tru
dno nadal ciągle negacyjnie występować wobec 
narodu czeskiego. Prąd narodowościowy teraźniej
szy nie jest szczęściem dla Austrji. Nie cho- 

ń  tu o honor narodowy, albowiem jeszcze za 
w Schillera i Góthego w/jubdowym językiem

większej części wszechnic, był język łaciński, w 
czem ani niemiecki ani czeski naród nie upatry
wał krzywdy. Umiejętna literatura czeska jest za 
mało rozwinięta, obawiać się tedy można, że prą
żki uniwersytet stanie się drugorzędnym. Egza
mina w języku niemieckim są przykrą rzeczą. 
Egzaminatór musi zawsze pamiętać, że nie jest 
profesorem języka, lecz profesorem fachu. Mówce 
polemizuje z wywudami Belcrediego i kończy fra
zesem : oby kiedyś nie powiedziano, że Izba pa 
nów traktowała tak ważną sprawę bez należytej 
mądrości i pozomości (brawa z lewej).

Prof. R a u d a (za mniejszością) ubolewa, że po 
przedni mówca, będący[reprezentantem zakładu utra- 
kwiutycznego, stanął wyłącznie na stanowisku nie
mieckiej opozycji, która jest stanowiskiem nieste
ty także większości komisji. Cecha zakładu jest 
o tn.k wis tyczną, a prawo narodu czeskiego do ró
wnouprawnionego współużytkowania instytucji jest 
niezaprzeczalna. Powołując się na historyczny wy
wód Belcrediego, mówca dokumentami wykazuje 
utrakwistyczny charakter wszechnicy. Według woli 
założyciela charakteru tego nie wolno obalać je
dnostronnie. Krytykując ogólny wstęp sprawozda
nia większości, mówca z nacisl ,em podnosi, że li
teratura czeska ma dostateczne podstawy do poży
tecznego działania.

Na wniosek ks. Adolfa Auersperga przerwano 
posiedzenie do godz. 7. z wieczora.

W iedeń 10. lutego. (Posiedzenie wieczorne 
Izby panów). Nowo wstępujący członek książę 
biskup F u n d e r z Gurk składa' przyrzeczenie. 
Na porządku dziennym ciąg dalszy rozprawy o 
czeskim uniwersytecie w Pradze. Profesor H ó f- 
l e r  pizemaffńając za wnioskiem większości, na
wiązuje do słów hr. Belcrediego i wyraża życze
nie, aby jak najrychlej nadeszła chwila pogodze
nia się narodowości. Mówił o stosunku prawnym, 
otworzonym przez założycieli uniwersytetu praz- 
kiego, zaznacza mówca, że po urządzeniu nowego 
uniwersytetu casarz będzie mógł być uważanym 
jako trzeci założyciel. Dalej broni mówca działal
ności kolegium profesorów jako bezbtronnej|i gani, 
że nie postępowano energicznie od chwili, gdy 
zaczęto Czechy uważać jako wyłączną domenę 
czechizmu. Pod tym względem nie zdziałano ni
czego, a to, co się stało, przyspieszało tylko po- 
stęzujący rozkład uniwersytetu prazkiego (Oklaski 
z lewicy). M i k l a s i e  zabierając głos, mniema, 
że dwa niezawisłe uniwersytety stworzą dwa obo
zy, w których sprzeczności narodowe tem jaskra
wiej wystąpią. Nas łączy język państwowy —- 
dodaje mowa — który musi takim pozostać, bez 
względu na to, czy będzie uznany ustawą, lub 
nie (Oklaski na lewicy). Książę S c h ó n b u r g  
zgadza się z wnioskiem większości, gdyż upatruje 
w nim najwyższą miarę pojednawczości i konce- 
syj Słowian.

H e l f e r t  mniema, że cesarz może być śmia
ło uznany, jako trzeci założyciel, gdyż najpierw 
pod rządami jego uniwersytet prazki doszedł 6 o 
największego rozkwii a, a powtóre, że docyJa ce
sarska znalazła wyjście ze sporów narodowych; 
ni# należy jednak skrzywiać jej intencyj, robiąc 
więcej, aniżeli nią zamierzono. W końcu wyraża 
mówca życzenie, aby głosy za wnioskiem mniej
szości nie podzieliły się zbyt ostro. Hrabia Leon 
T h u n  oświadcza się przeciw zamierzonemu roz
darciu uniwersytetu, gdyż tenże znajduje się w 
chorobliwym stanie, tak pod względem ciała pro
fesorskiego, jak i uczniów. Chwila obecna nie 
jest stosowną dc przeprowadzenia takiego podzia
łu. Koniecznem jest uznanie idei wielko-austrja- 
cktej, państwowej; nie można wątpić, ie kiedyś 
spotkamy się wszyscy na tym gruncie.

Minister baron C o n r a d ,  ośw iadcza, że 
Niemcy w Czechach są obecnie skupieni, i że ich 
uprawnionym żądaniom musi być zadość uczynio- 
nem. Rząd ubolewa, ie urządzenie instytucji 
równoległej było niemożliwem. Badał on, czy nie 
dałoby się urządzić uniwersytetu czeskiego w in- 
nem mieście Czech, lecz Praga jest punktem 
środkowym kraju i należy umożebnić uczniom o- 
bydwu narodowości słuchanie wykładów na dru
gim uniwersytecie. Kwestja majątkowa i podziału 
funduszów jest tylko formalną, administracja bo 
wiem znajzuje się w ręku państwa, a rzad posia
da już teraz prawo rozrządzania gmachem uni
wersytetu karolińskiego, którego to prawa nigdy 
się n:e zrzeknie. Ten szczep niemiecki, który z 
tradycyjną wiernością pragnie wielkości Austrji, 
dojdzie do świadomości, że honor Czech jest za 
razem honorem Austrji.

Koniec posiedzenia o godzinie 10‘/a- Dziś 
ciąg dalszy rozprawy.

nistów-rolników. a w rzeczywistości trudnili się 
przemysłem rezmaitego rodzaju, nigdy się nief 
dotknąwszy pługa lub sierpa.— Wiek w telegramie 
donosi: „Lewinsohn zostuł wydalony z Rosji, ja
ko agent instytucji: „Alliemce israślitique; Le- 
winsobn nie był kupcem1.

Nowoje Wr<wją w ostatnim swym numerze 
uderza na alarm, że według niedawno dokonane
go spisu ludności Petersburga, przebywa w nim 
niemniej jak przeszło 40.000 żydów, z których 
większa część, naturalnie, wbrew prawu. Dzien
nik wspommany żąda jak najspieszniejszego o- 
czyszczenia stolicy a tych naleciałości żydow
skich.

Urzędnik, który okradł bank w Mińsku na 
300.000, o czem donosiliśmy w czasie właściwjm, 
nazywa się Paulus, i jest Niemcem; dotąd go nie 
złapano. — Z kasy sądu Niżeporodzkiego skra
dziono nie 15.000, jak mniemano pierwotnie, lecz 
95.000 rubli, z których 80.000 stanowiły kaucje 
notarjalne. — Komisja śledcza w Tagaurogu od
krywa coraz ciekawsze fekta. Tak naprzykład, 
arcy-miljoner Waliano, nietylko okradał skarb na 
współkę z urzędnikami cłowemi, nietylko sprowa
dzał fałszywe z Anglji bumażki, ale jak dowie
dziono teraz, on to był jednym z tych poddanych 
jego carskiej prawosławnej mości, którzy podczas 
ostatniej wojny tureckiej ratoweli wojska sułtań- 
skie, przesyłając im do Konstantynopola całe o- 
kręty naładowane kożuchami dla żołnierzy i in- 
nemi rzeczami, potrzebnemi dla armji.— Hniewnik 
warszawski donosi, że kradzieże taganrogskie stoją 
w bliskim związku z kradzieżami na komorze pe
tersburskiej.

A wcale zajmujące szczpgóły podaje Golo* oi 
środkach, jakich rząd się chwycił, by nie spło
szyć przed czasem „ptaszków1  taganrogskieh: Oto 
książę Dundukow, ówczesny gen. gubernator odeski, 
otrzjmawszy donos sekretny o systematyczuem 
łupieniu komory taganrogskiej, prosił ministra 
finansów o przysłanie mu trzech uczciwych urzę 
dników, na którychby spuścić się było można. Mi
nister finansów doliczył się nareszcie żądanej liczby 
i przysłał do Odesy: dyrektora komory radziwi- 
łowskiej, radzcę stanu Zykowa, pomocnika in
spektora straży pogranicznej, podpułkownika Ozo
rowskiego, i urzędnika do szczególnych porucz^ii 
przy ministerstwie finansów, radzcę stanu P -
towa. Dundukow otrzjmawszy żądaną posyłkę i 
dołączywszy do onej dwóch swoich urzędników: 
Rogge i Hakkela, kazał im natychmiast — a było 
to 1. grudnia roku przeszłego — jechać do Char
kowa, nie mówiąc nic po co i gdzie dalej. Zale
dwie stanęli w Charkowie, tam kazano ruszyć do 
1 aganrogu, i dopiero wtedy, gdy byli już w Ta- 
ganrogu, oznajmiono im na dworcu, w jakim celu 
wysłaft] zostali, dodając rozkaz, ażeby bez straty 
chwili ezasu, udali sie na komorę i rozpoczęli re
wizję. Tym tylko sposobem udało się rządowi
dopiąć celu swojego, bo inaezoj, przestrzeżeni 
zlodzieje-czynownicy, dla zatarci i śladów obró
ciliby w perzynę komorę wraz z cał_m archiwum.

Według Gońca urzędow ego Golo i otrzymał
pierwsze ostrzeżenie sa dwa wstępne artykuły 
krytyczne o przeprowadzeniu ogólnej powinności
wojskowej. — Generał Emroth, b. minister wojny 
w Bułgarji, został pomocnikiem sekretarza stanu 
do spraw Finlandji. — Po zreorganizowaniu ge
neralnego sztabu, g. Wieliczko ma objąć kierunek 
sztabu głównego, a generał Kychter inspekcji 
wojokowej.

Z Moskwy donoszą, że straty wynikłe w sku
tek pożaru fabryki papieru, wynoszą S.OtlO.OoO 
rubli, a Kurj  r warszawski odbiera znów wiado
mość tej treści: „Z powodu pożaru w Chludowie, 
w gubernji Smoleńskiej, towarzystwo „Rossja" 
jest zaangażowane do wysokości 60-000 r s . ; rze
czywiste szkody nie są jeszcze wykazane; ogół 
otrai w skutek pożaru wielkich przędzalni bawełny 
wynosi do miljona rubli."
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SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rsb u rg  8 . lutego. W Moskwie czynii, 

się przygotowania do uroczystości koronacyjnych. 
Pałac w Kremlu odnawia Bię z gruntu w stylu 
średniowiecznym. Tak zwana „granowitaja pa- 
łata“ restauruje się również w stylu czysto mo
skiewskim, wieku szesnastego; aksamit i orły za
stąpione będą freskami z tegoż wieku. Powie
dzieliśmy „w stylu moskiewskim", a właściwiej 
należałoby powiedzieć w stylu bizantyjskim, po
psutym przez „domowych" artystów z wieku 
Wasylów i Iwanow Groźnych. Juź nieraz zwra
caliśmy uwagę na zwrot cara do dawnych tra- 
dycyj W. ks. moskiewskiego ; car nie chce mieć 
nic wspólnego z „zgniłym zachodem" ; dla tego 
to jeździ „trójką", jada potrawy czysto moskiew
skie, każe odnowić na koronację Kreml w gu
ście Wasylów i t. d., myśląc według programu 
Katkowa, że dość jest wrócić do źródeł <-zy«toj 
russkoj narodnosti", ażeby uratować państwo. 
Wolno każdemu durzyć się utopją, i me mając 
nic przeciw temu, wolimy zanotować, że do ta
kiego stopnia car pragnie odbyć koronację w du 
chu „czystej russkiej narodności", że do restau
racji pałaców swych i cerkwi kremlowskich, 
kazał użyć rzemieślników z gubernji Włodzi
mierskiej, t. j. także „czysto-russkich". Niech ręka 
„Zachodu" nie kazi dotknięciem swem świętości 
Wasylowyoh — taki jest sens powyższego rozka
zu — co jednak nie przeszkodzi, ażeby artyści z 
tegoż zachodu me byli pod sekretem do pomocy 
wezwani.

Papiery Katkowa coraz idą w górę; mamy 
tego dowód w telegramie „Dniewnika", donoszą
cym, że założone przed kilkunastu laty w Mo
skwie przez Katkowa liceum, car wziął przed 
kilku dniami pod swoją „Najwyższą" pro
tekcję.

Nowoje W nm ja  donosi, że ministerstwo

Lwów., 10. tuUgc 
Wiadomości osobiste. Na obiedzie u ce 

sarza był dnia 8. b. m prezes G r o c h o l s k i  — 
Władysław Ludwik A n c z y c ,  znany zaszczytnie 
literat, przybył na kilka dni do Lwowa. — 
Dr. Z y b l i k i e w i c z  został uproszony przez K ra
szewskiego do przyjęcia kuratorstwa „Macierzy pol
skiej". — Cesarz mianował dra Marjana S o k o 
ł o w s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem historji 
sztuki na uniwersytecie Jagiellońskim. — Ks. An 
drzej B a j e w s k i ,  rzymskokatolicki wikary w Sta 
nisławowie, otrzymał od namiestnictwa prezentę na 
opróżnione łac. probostwo rrgiae collutioni* w Ho 
rodence. — Książę Antoni R a d z i w i ł ł ,  jenerał 
porucznik, przybył wraz z synem Jerzym, poruczni 
kiem Garder-du-curps, do Wiednia. — Na miejsce 
hr. Lamezana został proku atorem sądowym dr. Ka 
roi P e l s e r  v. F u r n b e r g .  — Jeneralny dyrektor 
Laenderbtuiku, H  a h n, dostał pozwolenie noszenia 
rosyjskiego orderu św. Stanisława 2ej kiasy.

Komitet pomocy dla otiar katastrofy war 
szawskiej otrzymał na ręce skarbnika dr. Goldmana 
następujące datki o d : Ignacego L. 5 zł., B. Lima
nowskiego 1 rubel, zebrane przez dr. Emila Byka 
zł. 128*50, a mianowicie: dr. Emil Byk 10, M. Bach 
8, S. Buber 10, J . Chajes 4 , J .  Dischs 4, A. Flec- 
ker 2 , E. Frftnkl 3 , J .  Jiittes 5 , S. Kl&rman 10 
H Lechner 5, J .  LiUenfeld 10, E. Linie 2, C. Liss 
3, D. Maschler 5, L. Meth 4 , Z. O. Menkes 2 , S 
Mittelman 5, S. Nebenzahl 3, L. Necheles 2, M. Nim 
stein 5, L. Parnes 4, D. Rappaport 5. W. Rosner 3 
M. Rottman 5, J .  Rubinstein 5 , M. Wohlfeld 3, S 
Gang 1*50; razem zł. 133'50 i 1 rubel. Z poprze
dnio wykazanemi wpłynęło ogółem złr. 1351*45 i 
22 rubli.

K o m ite t,  u rz ąd za ją cy  re d u tę  na dochód 
towarzystwa muzycznego, uprasza szanowną publi
czność, aby w niedzielę, dla uniknienia ścisku przy 
kasie, wcześnie nabywała bilety wstępu w kasie to
warzystwa muzycznego. W niedzielę otwartą będzie 
kasa już o godz. 9ej rano dla uniknienia ścisku.

K om ite t balu M ickiewiczowskiego z po
wodu niesłychanego dotąd udziału publiczności i na 
wału prary, otwiera juz w poniedziałek stałe binrc 
w hotelu George’a nr. 52, dokąd zgłaszać się nale
ży od tegoż dnia po karty. Wczoraj rozesłano za
proszenia tym osobom, które je reklamowały. Gdyby 
ich nie doszły do jutra, prosimy o powtórzenie re
klamacji.

Na „Macierz po!ską“ złożył wczoraj p. An- 
czyc w ręce rady wykonawczej tejże instytucji, 100 
złr., jako dobrowolną oriarę od pp. Iwerdego i braci 
Fiałkowskich. Ze swej strony redakcja De. Pobk. 
uświadczą, że chętnie przyjmować będzie vrszelkie 
datki na „Macierz polską", od której pomyślnego

Śledztwo w sprawie knowań rosyjskich
prowadzi się, jak słychać, pod nomenklatury : „ S p r a 
wa  O l g i  H r a b a r  i w s p ó l n i k ó w " .  Kobieta ta 
jest główną osobą w procesie. Na żądanie dano jej 
osobną celę; podobnież Lolrat Dobrzański otrzymał 
„lepsze" pomieszczenie, oboje odpowiadają przy pro
tokołach po niemiecku, twierdząc, że po polsku nie 
umieją, a w domu używają tylko języka rosyjskiego, 
którego znowu sąd nie rozumie. Inni podsądni tłó- 
maczą się po rusku, tylko jeleń p. Trembicki z Ko 
łomyi zeznaje po polsku. U aresztowanego djaka wo
łoskiej cerkwi, Hawryła S p ry  na, zabrano — jak 
donosi Słowo — dwa czy trzy listy prywatne, a 
w kancrlarji stunropigjańskiego zakładu zrewido
wano biurko, przy którem urzędował p. A. Szczer- 
ban, będący pomocniczym urzędnikiem tego za
kładu.

Przed trzema dulami odbyła się także rewizja 
w pomieszkaniu p. Celewicza, profesora gimnazjum 
ruskiego.

Wiadomość, powtórzona wczoraj z Diła , o wy
puszczeniu na wolną stopę p. Łahoła, jest, jak się 
dziś dowiadujemy, nieprawdziwą

Wczoraj bawił we Lwowie poseł Kołaczkowski, 
przybywszy z Kiakowa (gdzie jest urzędnikiem pro- 
kuratorji skarbowej), widział się w sądzie z ks. Nan- 
mowiczem, i informował się od niego o różnych rze 
czach, zapewne w celu ułożenia interpelacji w radzi 
państwa.

Dowiadujemy się również, że w skutek pewne 
go pisma, znalezionego przy rewizji n ks. Naumo 
whza, odbyła się w Tryeście rewizja u pewnego 
bliżej nieznanego indywiduum, nazwiskiem B r  en
t  jŁJŁJJa- '**"'

"U byw at* l»t« o honorowe miasta Sanoka na 
dała przedwczoraj tamtejsza rada gminna drowi 
Kazimierzowi Grocholskiemu.

]) . k a ll l a  l wows k i ego  mają się odbyć no 
we wybory w pierwszych dniach marca br. Pierwsze 
przedwstępne posiedzenie komitetu wyborczego do 
wyznaniowego przełożeństwa izraelskiego odbyło się 
w środę dnia 8. bm. W  gronie najpoważniejszych i 
najwybitniejszych osobistości zredagowano odezwo do 
wyborców gminy. Którą obszerniejszy Komitet, skła
dający się z reprezentantów wszystkich warstw spo
łeczeństwa izraelickiego, ma przyjąć. Odezwa jest 
nadzwyczaj sumiennie opracowana i ułożona w du
chu liberalnym, postępowym. Dąży ona do rzeczy
wistej łączności pod względem narodowościowym. 
Oświata, którą uczciwi wyborcy żydowscy tem go- 
ręciej powinni popierać, powinna stać się ich ha
słem, tem bardziej, że głośna jrż  jwst tajemnica, iż 
stronnictwo wsteczne ortodoksów i obskurantów za- 
knlisewo a solidarnie prowadzi agitację międaj cie- 
mnbmi masami. Chcą om zdobyć napowrót rządy 
hierarchji wyznaniowej za pomocą obrać się mają
cego czysto hassyckiego przełożeństwa. Na czele tej 
agitacji stoi stowarzyszenie „Maksik. Hadat,*, któ
rego organem jest wychodząca we Lwowie Zeitung 
fur d<js wahre Judenthum , a na czele którego stoi 
kilku „świętych".

Bal polski w Wiedniu, który się odbędzie 
dnia 20. bm., cieszy się jaż teraz ogólnem zainte

szę śp. Kilińskiego i poległych w r. 1863. — Zjeż
dża tu w tym miesiącu trupa teatralna pani Piase
ckiej ; przedstawienia odbywać się będą w czytelni 
miejskiej.

Podczas gdy we Lwowie i okolicy zawiązują 
się czytelnie ludowe, to Towarzystwo im. Kraszew
skiego w Nowym Sączu, mające podobne cele, nie 
daje żadnego znaku życia. Czy wydział nie poczuwa 
się do obowiązku złożenia sprawozdania?

W arszaw a 8. lutego. Blacharz tutejszy, Karol 
Jung, zbudował specjalnej konstrukcji sikawkę ręcz
ną do gaszenia ognia na razie , a obok tego tarczę 
ochronną, pod której zasłoną można bezpiecznie zbli
żyć się do najsilniejszego ognia. Oba te narzędzia 
okazały się tak Draktycznemi, że oberpolicmajster 
zalecił fabrykom, oraz teatrom warszawskim, aby się 
zaopatrzyły w takowe. Sikawka za nastawieniem od
powiednich przyrządów, może również służyć do pod
lewania kwiatów, lnb skrapiania ulic. Pan Jung wy
stąpił już z podaniem do departamentu przemysłu i 
rękodzieł w Petersburgu, o przyznanie sobie przywi
leju na ten wynalazek.

Poznań 8. lutego. Położone w Prusach Kró
lewskich dobra rycerskie Drzonowo, w powiecie wa
łeckim, nabył kupiec L Wolfsohn z Piły na snb- 
haścic za 225.000 mark. Dotychczasowym vła»ci- 
cielem tych dóbr był Hellermann,

W Berlinie obchodzi Towarzystwo przemysłow
ców polskich w niedzielę dnia 12. bm o godzinie
7. wieczorem, przy Rosenthalerstr. 38 piętnastole
tnia, rocznicę istnienia swego. Towarzystwo to na
leży z rzędu do najstarszych i ma ns. celn podtrzy
mywanie dneha narodowego młodzieży przemysło
wej dostarczania im przez wykłady, odczyty i poga
danki materjału do da'szego ich byti i przysposa
bia ich na obywateli takich, którzy obok uczciwej 
pracy i zdrowem zdaniem ziomkom swym służyć 
będą mogli. Jest ono instytucją jedyną w Berlinie, 
która pomimo 15 lat istnienia swego się nie prze
żyła, przeciwnie, zasilana zawsze świeżym napły 
wem, godnie odpowiada zadaniu swemu.

W iedeń 2. lutego. W piątek dnia 10. b. m. 
odbędzie się w Votivkirehe, za staraniem Klubu pol
skiego żałobne nabożeństwo za duszę śp. Józefa 
TyszLowskiego.

Wiener Ztg. donosi o mianowaniu hrabiego 
Lamezana wiceprezydentem trybunału krajowego 
wiedeńskiego.

Petersburg 5. lutego. Jeden z żydów, którzy 
wyemigrowali do Ameryki, nazwiskiem Brodzki., w 
ten sposób opisuje w czasopiśmie „Rosyjski Jewrej" 
pierwszą kolonję, założoną przez rosyjskich żydów w 
Ameryce, mianowicie w Nowym Orleanie . Kolonja 
założona przez nowoorleański komitet żydowski, licay 
47 głów. Ma własnych pieniędzy 4000 dolarów, Ko
mitet skupuje na swoje imię grunta w miejscowości 
Sicily ls land ; komitet oddaje te grunta do bezpła
tnej eksploatacji kolonistom na dwa lata, po których 
kolonista może kupić tę ziemię, a może jej 1 nie ku
pować. Zależeć to będzie od tego. czy ciepły klimat 
Ameryki Południowej nie okaże się szkodliwym dla 
emigrantów, eraz czy ci okażą się zdolnymi do u- 
prawy roli. Kolonja znajdnjc się o 40 grodził żeglu- 

resowaniem się n&jsaerszych kół Donoszą nąm^_że[gi od Missisippi i innych rzek Nowego Orleanu. 8to-

dóbr państwa segregując ludność kolonii ży
dowskich w guberniach południowych, nakazało 
wykluczyć ze stanu rolniczego przeszło 2 .0 00  ro- 1 rozwoju i zasobności zależy mniejszy lnb większy 
dzia żydowskich, które uchodziły dutęd za kolo- skutek jej błogosławionej działali su.

stroje polskie i tym **azem będą bardzo licznie re 
prezentowane. Wiadomo powszechnie, ile one dodają 
uroku i blasku tym balom, na których Wiedeńczycy 
mają sposobność przypatrzyć się pysznym prawdzi 
wie strojom pań i panów polskich. Bardzo czynnym 
jest nasz malarz Tadeusz Rybkowski, podając roz 
maite plany dekoracyjne i projekta. Podobno zamie
rza on wraz z paniami urządzić piękną jakąś nie 
spodziankę. Gospodarstwo na balu polskim objęły : 
ks. Maija Czartoryska, hr. Zamoyska, hr. Marja 
Droho,ieę,ska, hr. Irena Taaffe, hr. Ori ini Rosenberg, 
hr. Jadwiga Wodzicka, hr. Dziednszycka, hi He
lena Mierowa, br Eomaszkanowa, br. Ziemiałkow- 
ska i pani Dunajewska.

JM .ano  w a u la . Namiestnictwo zamianowało in
żynierów Władysława M u l l e r a  i Emeryka Ska-  
w s k i e g o  w Nowym Sączu komisarzami dla nadzoru 
kotłów parowych, pierwszego dla powiatu grybo- 
wsktego, drugiego dla powiatu nowo-sądeckiego.

k r a j * ii  Ja  udzieliło ministerstwo handlu i 
król węgierskie ministerstwo rolnictwa, przemysłu 
i handlu Józefowi S z e b e ś c i e ,  budowniczemu i 
fabrykantowi pieców kaflowych w Tarnowie, na ku
chnię nowego systemu na przeciąg jednego roku.

Z r«d po* l utowych.  Cesarz zaiwierdzfl \,y- 
bór Stanisława Brykczyńskiego, właściciela dóbr, na 
prezesa , i dr. Walerjana Szydłowskiego , adwokata 
krajowego, na zastępcę prezesa rady powiatowej w 
Stanisławowie.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj z rana w 
domu 1. 3 przy ulicy Dominikańskiej.

Wykaa inspekcji e i .  dyrekcji policj 
z dnia 9. lutego. Skradzione pani K. O. z kieszeni 
płaszcza czarny pugilares z kwotą 3 0  złr., a panu 
A. O. z pomieszkania 1. 9 ul. Kopernika zimowe 
palto koloru bronzowego

Kraków 9. lutego. Czytamy w Czasie: „Ro
zeszła się pogłoska i pojawiła się nawet w dzienni
kach, jakoby znalazł się wspaniałomyślny fundator, 
który miał znacznie pomnożyć dochody biskupstwa 
krakowskiego. Z żalem mubimy zaprzeczyć tej po
głosce. Z najlepszego źródła możemy zapewnić, że 
dochody biskupstwa krakowskiego po za zbyt szcza 
płą dotacją z funduszu religijnego, która, jak wia
domo, jeszcze niegia obcięciu z innych względów, 
nic zostały zgoła pomnożone żadną fnmlacją pry
watną."

Sambor 8. lutego. W stycznia br. pojawiła 
się w i zielniku  korespondencja, donosząca o wy
padku wścieklizny psa w Bereźnicy Pokąsana przez 
tegoż psa żydówka, na Woli Koblańskiej, umarła 
wczoraj, pomimo najtroskliwszego pielęgnowanie,. 
Snać nie zostały skuteczne środki ostrożności w gmi 
nie Bereźnicy zarządzone, gdyż w tych dniach zno 
wuż wściekły pies z Bereźnicy szali 1 po kilku 
wsiach, aż nareszcie wróciwszy do Bereźnicy, tamże 
został zastrzelony. Wobec drugiego już wypadku 
wścieklizny, powinna w całym powiecie być nadzwy 
czajna czujność rozwiniętą, gdyż w różnych stro
nach pojawiają się wypadki wodowstrętn nie tylko 
u psów, ale nawet n kotów

(Dr.?) N o * y  Sącz 7. lutego. Puryfikacja czę
ściowa tutejszego starostwa i ewakuacja djstylarń, 
które miasta groziły lada chwila największem zni
szczeniem , sprawiły tu najlepsze wrażenie. Komu 
winniśmy w tym względzie wdzięczność, nadmieniać 
nie mydlimy, dość wspomnieć, że sprawa ostatnia 
wymagała silnej woli i en6igji.

W ostatnich czasach pojawiły się na nowo cho
roby między dziećmi; tyfus plamisty między wię
źniami zakłopotał umysły niepospolicie. Więźniów 20 
umieszczono w szpitalu powszechnym, kilkudziesięciu 
zaś współtowarzyszów wysłano do Starego-dącza na 
kwarantannę.

Zabawy publiczne nie mają tn powodzenia. — 
Dnia 4. bm, odbyło się żałobne nabożeństwo za dn-

vrarzyszenie“t3~Tź^źr^3ię~ti^iEą~ipiCjft1p^ ustawą. 
Koloniści otrzymali wszelkie potrzebne narzędzia*,' 
sprzęty gospodarcze, oraz muły do przenoszenia cię
żarów i uprawy roli, tytułem pożyczki zwrotnej. O- 
trzymali również zapasy żywności. Interesa kolonji 
prowadzi zarząd złożony z 7 członków, wybieranych 
co roku z srona kolonistów. Zarząd ten rozstrzyga 
również wszelkie nieporozumienia, mogące się zda
rzyć wśród kolonistów. Drugą instancję apelacyjną i 
ostatnią z charakterem już czysto sądowym, stanowi 
sam komitet nowoorleański. Nikt z członków nie ma 
prawa poddawać się jurysdykcji sądów miejscowych 
amerykańskich. Jeśli wykroczy przeciw temu prze
pisowi, zostaje wykluczony z liczby członków. W  ra
zie śmierci którego ze stowarzyszonych, wszyscy po
zostali winni uprawiać grunta, stanowiące jego spu
ściznę, w ciągu 5 lat na rzecz wdowy, o ile zmarły 
nie pozostawił syna pełnoletniego.

S ch w y tan y  o g n ik . Z Kołomyi donoszą, że 
od kilku Tygodni można było widzieć nad brzegiem 
Prutu, od strony przedmieścia NadwórniańJdcgo po
ruszające się świ tio. Można je było wprawdzie zda
ła oglądać, lecz zbliżyć się nie ważył nikt. Aż na
reszcie odważyła się na to policja i schwytała żyd- 
k a , Który sobie głowę natarł fosforem i w ten spo
sób straszył straż akcyzową. Gdy strażnik Cofał się 
kn swej budce; przemytnicy przekradali się z wódką 
do miasta.

O lbrzym ie d z ia ło  fabrykuje się obecnie w 
arsenale wiedeńskim, z przeznaczeniem dla fortyfaka- 
cyj w Pola. Lufa ma 6 metrów iługości i waży 
28,500 kilogramów. Laweta ma 10 metrów długcśii,
6 szerokości i jest całkiem żelazną, a waży 30,000 
kilogramów. Nabój prochu wraz z kolą waży prze
szło 4 cetnary. Celny strzał na odległość 2400 me
trów ma rozbić płytę pancerną o 16 cal ich grubo
ści. Do mierzenia wystarzzy jeden człowiek, ale do 
obsługi działa potrzeba 18 ludzi.

G a rib a ld  jest ciągle chory. Trudy i niewygo
dy, jakie przez całe swe niemal żyeie ponosił, nie 
mogły pozostać bez skutku. Przyczyniły się one bez 
wątpienia do dzisiejszych cierpień. Zresztą nie mo
żna zapomnieć i o tem, że Garibaldi ma obecnie 74 
lat. Wielu lekarzy krzata się koło chorego. Po chwi- 
lowem polepszeniu zapadł Garibaldi w ostatnich dniach 
niebezpiecznie.

B e r to ld  A u erb aeh , znakomity nowelista i I 
powieściopisarz, zmarł 9. b. m. w Cannes. Zmarły 
kończył właśnie 70 rok życia. Pochodził z rodziny] 
żydowskiej i pierwsze też kroki na polu literaturyJ 
począł stawiać w obronie sprawy żydowskiej. Wiele 
jego powieści miało cechę tbndencyjuą. W ogóle byl 
to bardzo płodny i ceniony autor. Literatura nie-I 
miecka traci w nim jednego z dzieiuych swyc 
nlarów.

Kr w a w e  Ig rz  sk a  p o g ań sk ieg o  llz y m i
odbywają się teraz w całej okazałości w Moskwię 
Władze cerkiewne i cywilne w zbram ją w pewny 
dniach (w wigilię np. świąt uroczystych i w *f 
postne) przedstawień teatralnych, „jako demor 
jących społeczeństwo chrzesciańskie", nie wzbran 
jednak w tych samych dniach przedstawień cy 
wych, urządzanych publicznie przez -Moskie^ 
towarzystwo łowieckie" pod nazwą „STozwanią 
ków". Jeden z naocznych świadków (reporteri 
kiego K w jtro)  tak je opisuje: „Niezliczone
publiczności rozmaitych stanów, od najwyższych do 
najniższych, przepełniają loże i gale: je „Letniej uje
żdżalni", zamienionej w olbrzymi cyrk Wbzyvay 
chciwie patrzą na obszerny plac okrągły, gdzie za 
chwile będzie wypuszczony z żelaznej klatki wC]t, 
skazany na rozszarpanie przez zgraję psów i na 
domordowanie przez dojeżdiaczy. Liczne sfory psów 
gończych i kilku konnych pachołków czekają ną 
wypuszczenie ofiary. Nareszcie drzwi UfttkJ otwie
rają Bię i wilk, przeczuwający biedę, wymyka się 
z niej i pędzi przed się na oślep. Nie miał on cgą.
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su jeszcze rozprostować uóg, zmęczonych długiem 
w ciasnej klatce siedzeniem, gdy jn i wypnszczono 
nań całe zgraje gończych, które w jednej chwili 
powalają na ziemię zwierza i zaczynają go szarpać 
i dusić, dierć wilka rozlatuje się kosmami na wszy
stkie strony, krew płynie obficie, mięso nawet ka
wałami odpada. Okropna walka między psami a 
wilkiem waży się czas jakiś, bo waleczny zwierz 
ziywa się kilka razy na nogi i straszliwie kaleczy 
psy. Przez krótką chwilę zdaje się nawet, że z roz 
paczy zwierz potrafi obronić swe życie, lecz wtem 
pr zysk akcjo dojezdżacz, zsiada, schyla się i ostry 
sztylei wbija wilkowi w samo serce. Nowe stru
mienie gorącej krwi zwilżają piasek cyrku, a w 
chwilę potem rozsrożone pBy rozszarpują na kęsy 
trupa przeciwnika. Publiczność wyraża swe nznaiie 
i zadowolenie bm za oklasków i huraganem szalo
nych krzyków*.... Obraz to, jak widzimy, budujący! 
Odtwai za on z dokładnością szczegóły igrzysk cyr
kowych npadającego Rzymu. Czyżby i carom potrze
ba jnż było czynić zadość dzikim okrzykom Ludu: 
„panem >t circen*es!“ ?...

IGI
Teatr. Dziś w piątek dnia 10. lutego na do 

chód Peweryi a Z a m o j s k i e g o  „"Figle kobiet czyli 
wesołe kumoszki z "Windsoru*, komedja w 5 aktach 
W. Szekspira, przekład J . Paszkowskiego. Między 
aktami odegra orkiestra uwerturę z opery „ W eBołe 
kumoszki z Windsoru* Ottona Nicolai.

A lbum  poi kich m ala rzy  nadeszło już z 
Moni.cbjam do Warszawy i będzie wystawione w sa- 
łoaie Unjra. Najpiękniejsze kartony są: Antoniego 
Kozakiewicza, Stanisława Lenca W. Szymanowskie 
go, Józefa Brandta, Romana Kochanowskiego i F r 
Streita.

Z Ykademjl. Dnia 18. stycznia odbyła komi
sja prawnicza akademji umiejętności posiedzenie, na 
którem prof. dr Bobizyński przedłożył komisji wy
dmie świeżo „"Wyroki sądów królewskich za Zygmun
ta  I “, btanowiące Y I tom starodawnych prawa pol
skiego pomników, i zarazem zawiadomił że księga 
sądów obozowych z wyprawy Olbrachta na Wołoszę, 
znajduje się pod prasą i stanowić będzie część tomu 
VII „Starodawnych pomników.* Następnie obrado
wano nad planem dalszego wydawnictwa tychże po
mników, i nchwalono zbierać materiały w trzech kie- 
runkacn; 1) dla uzupełnienia pomników literatury pu- 
litj cznej XV wieku, wydanych już po części w tomie 
V; Z )  dla uzupełnienia zamskćw sądów krakowskich 
z X IY wieku. wydanych po części w tomie I  i II, 
jeszcze przez śp. Helcia; 8) dla wydania dalszych 
wyroków sądów królewskich z XVI wieku. KomiBja 
zastanawiała się przytem nad zamierzonem wydaniem 
tomu IX  „Yuknninów legom1, atoli z przyczyn nie
zależnych od komisji, rozpoczęcie tego wydaniu oka
zale się jeszcze na teraz niemożliwem. W końcn za
twierdziła komisja aa dalszy czas w przewodnictwie 
swejem dotychczasowego przewodnicząc* go, prof. dr. 
Zolla, oraz uchwaliła przybrać nowego członka w 
osobie dr. Edm. Krzymuskiegc, docenta fllozoiji pra' 
t a  w uniwersytecie Jagiellońskim.

R n c h  s i » w a r z v s i e 6 .
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwo 

politechnicznego Odbędzie się w sobotę dnia 11. 
bm. o godz. Bej wiee^orem w sali i ysuukowej miej- 
-kiege ffuzenm przemysłowego w ratuszu. Na po
rządku dziennym": Wykład p. Wierzbickiego „o po
mnikach i budowie dawnych ludów w Yukatan i 
Palsnqne w Meksyku.* Wnioski.

misji, z którego wynika, że oba bud) nki oglądnię
to od piwnic do dachów i znaleziono w najlepszym 
stanie, z wyjątkiem tylko iednej ubikacji w szkole 
realnej, gdzie nadgnił belek z powoau nleoględne- 
go manipulowania miednicą. Sprawozdanie to prze
kazano sekcji III, ponieważ p. Jegerman zapowie
dział remonstraeję.

K i s i e l k a ,  należący do deputacji, która je- 
dzie do Wiednia, starać się o koncesję na kolej 
Kawa-Lwćw, zasłabł Ponieważ deputaeja ta już 
d. 13. om. ma mieć posłuchanie u cesarza, przeto 
w jego miejsce wybrano p. Aisnera.

Rozpisanie dodatków do podatków bezpośre 
dnich na I., ewentualnie II. kwartał br., uchwa
lono w drugiem czytaniu i przystąpiono do roz 
praw nad uniesioną przez magistrat sprawą zała
twiania podań o koncesję na zarobkowość szyn
karską i zmniejszenia szynków we Lwowie. W r. 
1874 b} to przeszło 400 szynków. W skutek za 
padłej wówczas uchwały liczba ta zredukowała się 
na 373. Magistrat jednak wnosi dalszą redukcję 
do cyfry 320, a to w ten sposób, że na przy
szłość ma byó nadawaną tylko połowa konce»yj 
upróżnionych przez śmierć, utratę lub dobrowolne 
zrzeczenie się. Akeesorycznyoh z,aś upoważnień dla 
kawiarń, cukierń, handlów korzennych i fabryk 
ma być najwięcej 60. Sekcja 17. zgadza się z te- 
mi wnioskami i dodaje jeszcze tylko żądanie lep 
szego nadzoru nad lokalami, wabiącemi ludzi do 
siebie nocną muzyką i nad kręgielniami zaułko 
wemi. Propozycje te nie odbyły się bez długiej 
rozprawy, w której powtarzano aż do przesytu je
dne i te same rzeczy. Radny Ł u k a w s k i  
(przełożony stowarzyszenia szynkarzy) sprzeciwił 
się mnożeniu koncesyj akcesorycznych, proponując 
cyfrę ich na 54.

P. H e p p e zwrócił uwagę na niestosowność 
przenoszenia szynków z miejsca na miejsce, w sku
tek czego w pewnych okolicach miasta mnoży się 
ich nad miarę. Zapatrywanie p. Łukawskiego po
pierali pp. C i e s i e l s k i  i J e g e r m a n ;  Z u c k e r  

M a r k i e w i c z  zaś bronili wniosków sekcji, 
tw.erdząc, że zapijanie się w handlach korzennych 
jest mniej demoralizujące, niż w szynkach, gdzie 
klasa robotnicza zostawia cały swój zarobek. Po 
dłuższych wyjaśnieniach ze strony referenta ma
gistratu, p. Ł y s z k o w s k i e g o ,  wnioski Heppego 
i Łukawskiego przekazano magistratowi, a wnio
ski sekcji przyjęto.

Dla wyczerpania porządku dziennego miało 
się dziś odbyć posiedzenie Rady, ale dla święta 
unickiego, odłożono je na poniedziałek.

f
Przegląd polityczny.

Rada uiiiisla Lwa.
Posiedzenie z 9. lutego. Na porządku dzien

nym 15 spraw, pomiędzy któremi niektór": już *>d 
dwóch miesięcy zalegają. Załatwiono zaś tylko 
trzy.

Na wstępi«ĄJ?. Jegerman w tonie karawania- 
rza uwiadomił w  prezydenta, że jedna z ych o- 
bywatelek, które przed kilku miesiącami (jak wia
domo, za intryganckie zachowanie się) wypędzono 
z Zakładu św. Łazarza, już dokonała swojego ży
wota. Nazywała się Berezowska. Zbadał tedy, 
aby wobec tego iaktu coinięto zapadłą dawniej 
uchwałę i przyjęto napowrót do Zakładu resztę 
wykluczonych. Milleret poparł ten wniosek. Radni 
D r e x 1 e r i D ą b r o w s k i  przypomnieli, że we
dług statu tu , przyjmowanie prebend rjuszów do 
Zakładu przysłużą dotyczącej komisji. Wniosek te
dy przekazano tej komisji.

Prezydent oświadczył, że w skutek zarzutów 
o złym sti nie gmachu szkolnego gimnazjum Fran
ciszka Józefa i szkuły realnej, zarządził rewizję 
fachową. Odczytano sprawozdanie dotyczącej ko

Lwów 10. lutego,
Ze strony wtajemniczonej w stosunki kościel

ne dowiadujemy się, że wiadomość podana one- 
daj w Czasie o wezwaniu ks. M a l i n o w s k i  e- 
o, oficjała kapituły śtojurskiej, aby się podał do 

ymisji, polega na prawdzie.
W telegramie z Wiednia donosi Czas, że u 

itatorów rosyjskich w Galicji zabrano kores
pondencję, wzkazującą poszlaki związków ich z 
pąnslawistycznemi kółkami w Petersburgu, które-to 
poszlaki „lojalność polityki rosyjskiej, podno
szoną w delegacjach, czynią więcej niz problema
tyczną*.

W Pancsowie (ELnat) uwięziono d. 8 . bm. 
w nocy dwóch panslawistycznych agitatorów: 
Koslę P o p o w i c z a  i Łazarza K r s t i c z a  de 
Kumanowa. Jeździli oni do Petersburga widocznie 
po zlecenia i wracali właśnie do Belgradu. Śle
dzono ich sroki od Warszawy przez Peszt i Nagy- 
Kikinda. Zabrano u nich papiery, a śledztwo pro
wadzi naezelnis miasta W ittigschlager. Widoczną 
jest rzeczą, że wszystsie sieci ruchu paslawisty 
cznego snują się z Petersburga, a dziwić się tylko 
trzeba dobrej wierze, z jaką politycy austrjacc'y 
przyjmują ciągle jeszcze zapewnienia lojalności ze 
stron Mykity czarnogórskiego (patrz teiegram u- 
rzędowy).

Powyżej podajemy przeb.eg rozprawy nad 
kwestją uniwersytetu czeskiego w Izbie panów, 
która odbyła wczoraj aż dwa posiedzenia. Dla 
ważności przedmiotu, obchodzącego szczególnie 
posłów czeskich nie było wczoraj posiedzenia Izby 
poselskiej.

Półurzędowe źródła potwierdzają, że komenda 
serajewska postanowiła] uzbroić ludność katolicką 
w Bośnji i Hercogowinie dla ułatwienia jej obro 
ny od rokoszan. Na razie jrdnak ludność ta o- 
trzymuje z magazynów tylko stara karabiny skał 
kowe. Nie wielka to przysługa.— Z Risano (nad

morzem w południowej Dalmacji, donosi piywa- 
tuy telegram dn;a 7. bm.: Dziś w południe około 
70 powstańców spuściło się z gór i omijając wa
rownię Santa Croce zwróciło się ku Perasto, strze
lając nieszkodliwie na mieszkańców tego miasta. 
Mieszkańcy rzucili się do broni i przy pomocy 
8 bataljonu strzelców odparli Krywoszan. — Dnia 
6go bm. podpułkownik Medwcy, otrzymawszy 
wiadomość o gromadzeniu się powstańców w la
sach na północ od Bileku (w Horcogowinie), wy
ruszył z tego miasta, i rze - ywiście blizko gra
nicy czarnogórskiej spotk tl oddział rokoszan, li
czący około 250 ludzi pod komendą (jak mówio
no) Metha Starjewicza. Powstańcy bez walki 
uciekli za granicę czarnogórską. Dnia 5go bm. na 
gościńcu! z Risano do Perasto zrabowali rokosza
nie 5 podróżnych do koszuli.

Jenerał Joyanowicz opuścił dnia 8 , bm. Mo- 
star i przybył do Metkowicz.

Wczóra" przypadał w Wiedniu wy bór nowego 
burmistrza. Kandydatem głównym jest p. Uhl, 
dotychczasowy pierwszy wiceburmistrz. Podanie 
do prokuratorji w sprawie przekupstw, których się 
mieli dopuścić niektórzy i adm, zostało odrzucone, 
ponieważ w myśl ustawy radni gminni me są u- 
waźani za osoby urzędowe.

W Wiedniu zamknięto kilka szkół publicznych 
z powodu epidemicznie występującego kuru.

Według dziennika „S. Pietier. Wiedomosti,* 
y Serbji obawiają się przewrotu zbrojnego ; szcze
gólnie w Szumadji ma być niebezpiecznie, a poło
żenie księcia również nie jest pewne.

V edlug najnowszych doniesień z Paryża, 
przy bankructwie tow. „Union generale* ponosi 
Serbia 17 miljonów franków straty.

Z B e r l i n a  telegrafują dnia 8 - b. m. : 
W kołach politycznych zwracają szczególniejszą 
uwagę na zajścia w Rosji. Konserwatywne jak i 
urzędowe dzienniki podnoszą tę sprawę. „Kreuz- 
zeitung* umieszcza obszerny artykuł o mowie 
Skobelewa, o której powiada, że dobraby była 
w ustach dowódzcy bandy powstańczej, lecz nigdy 
nie może byó uważaną za mowę polityczną, po
nieważ pomija wszelkie nawet względy przyzwo
itości wobec państw ościennych, z któremi Rosja 
zostaje w przyjaźni Nią można jednak mowy 
tej ignorować, ponieważ wiadomo, że w Rosji 
istnieje stronnictwo, ktorebj rade było widzieć 
Skobelewa prezydentem przyszłej „ r o s y j s k i e j  
r z e c z y p o s p o l i t e ,  . Pomimo, że car po
zwala na niektóre wybryki szowinizmu i usiłowa 
ma szerzenia panslawizmu po za granicami Ro
sji, należy się spodziewać pokoju. „Koln. Ztg.“ 
wspomina o agitacjach pąnslawisl ycznych w Cze
chach. W Ber.iiile panuie wszakże mniemanie, 
że agitacje te, jako też . wiele innych, należy 
brać na rachunek własnj* niektórych posłów i 
konsulów. „Bórs. Ztg.“ donosi, że na konferencji 
hr. Wolkensteina z Hatzfedtem i- Bismamem 
nad sytuacją w Dalmacji i działaniom moskie
wskiego komitetu słowiańskiego, oświadczył Bi- 
smark, iż interwencja jest zupełnie zbyte^zu i i 
że car jest najbardziej pokojowo usposobiony.

Urna własne Ma FoMiei."
M a(D.) Wiedeń 10. lutego. Dr. Antoni 

ł e c k i ,  miał wczoraj audjencję u cesarza.
(R.) łYiedeń 10. lutego. Izba poselska za

kończy dziś szczegółową rozprawę nad projektem 
ustawy naftowej. W sobotę nastąpi trzecie czyta
nie. Większość w Izbie jest zapewniona, gdyż o- 
bydwa kluby: Hohenwartha i Lienbachera odstą
piły stanowczo od opozycji. W poniedziałek roz
pocznie się rozprawa budżetowa i od tego dnia 
zaczynać się będą posiedzenia o godzinie 1 0  ra
no. — Nowella szkolna i projekt Zeitkammera 
zmiany reformy wyborczej, załatwione będą nie
wątpliwie podczas sesji bieżącej.

Budapeszt 10. lutego. Dostawcy rosyjscy za
kupili na Węgrzech przeszło 20.000 metr. cetna- 
rów jęczmienia, który wysełają do Szumli i Ru- 
szczuku. Donoszą z Warny, że w niedzielę przybyli 
tam dwaj majorowie rosyjscy, — W poniedziałek 
odbył się, według dzienników tutejszych, mityng 
pansiawistyezny w Ruszczuku, na którym odczy 
tano list pułkownika Milutynowicza, zapewniający, 
że stronnictwo Risticza ma widoki obalenia mini
sterstwa.

K a ff tro  10. lntego. Krąży tu pogłoska dzi
wna, którą podajemy jednak z zastrzeżeniem. Oto 
s k a r b y  r o d z i n n e  k s i ę c i a  N i k i t y ,  
składające się z wielu milionów, które przeszłego

m i a ł y  z n i k n ą ć  w s p o s ó b  n i e w i a d o 
my. Książę, uwiadomiony o tern, miał zemdleć. 
Senator b o z o  P e t r o w i c z  miał’ się udać do 
Antivari w celu kierowania dochodzeniem.

P an o so ra  10. lutego. Dwaj serbscy agitato
rowie pansławistyczni P o p o w i c z  i K r s t i c z  
przybyli tu przez Warszawę, Wiedeń, Buda
peszt i Mkindę, i zamierzali przeprawić się 
łódką do Belgradu, lecz zostali aresztowani u go
larza. Znaleziono przy nich paszporty peterbbur 
skie i listy rosyjskie, książeczki notatkowe i foto
grafie. Minister spraw wewnętrznych zarządził 
energiczne śledztwo.

(S.) Wiedeń 1 0 . lutego. iTutejsza dyrekcja 
policji otrzymała wczoraj w południe bezimienne 
pismo, którego autor oświadcza się z gotowością 
doniesienia ważnych wskazówek co do osoby mor 
dercy lichwiarza Strainsborga w Wahringu, żąda 
jednak spełnienia pewnych warunków. W skutek 
tego dyrekcja policji ogłasza dziś we wszystkich 
dziennikach, że gotową jest spełnić życzenia au
tora listu bezimiennego. (Policja wyznaczyła 300 
gid. nadgrody za wykrycie sprawcy morderstwa 
tegc.)

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 10. lutego, Pólit. Corretp. donosi z 

Daniłowgradu; Książę czarnogórski wyraził wobec 
wojskowych w przytomności austrjackiego mini
stra-rezydenta konieczność okazania Austrji wdzię
czności. „Austrja nie jest Turcją — rzekł książę— 
owszem, jest ona sprawiedliwą i pragnie dobra 
swoich narodow. Żadne państwo nie może istnieć 
bez ustaw wojskowych; tern gorzej więc dla Her- 
cogowińców, jeżeli się sprzeciwiają rekrutacji.

Berlin 10. lutego. Oficjalnie zaprzeczają tu 
■wiadomości, jakoby powstanie hercogowińskie i 
działalność komitetu słowiańskiego w Rosji była 
przedmiotem obrad pomiędzy Wolkensteinem a 
wpływów emi osobistościami, należącemi do rzuuu 
berlińskiego.

B i u r o  W o l f f a  donosi, że także wiadomość 
dzienników wiedeńskich, o korespondencji pomię
dzy Berlinem a Petersburgiem o mowie Snobie 
lewa jest zmyśloną, gdyż ta nie była nigdy przed
miotem instrukcyj lub rokowań dyplomatycznych 
pomiędzy Berlinem a Petersburgiem.

Petersburg 10. lutego. Wbrew doniesieniom 
dzienników, zapewniają w kołach rząaowych, że 
od Giersa nie żądano z nikąd wyjaśnień z powodu 
mowy Skouelewa.

Juftndyn 1 0 . lutego „Bióro Reutera* dono
si z Kauu, że angielsko-francuzcy kontroiorowie 
jeneralni zaprotestowali przeciw wyrazom, za
wartym w programie ministerjalnym, a tyczącym 
się kontroli europejskiej.

Tim ss donoszą, że w odpowiedzi na protest 
konsulów jeneralnych przeciw przeniesieniu pra 
wa wotowania budżetu, oświadczyła rada mini
strów, że mocarstwa nie ma,ą prawa mięszania 
się przez kuntrolorów finansowych, do ^wewnę
trznych spraw egipskich.

„Biuri Reutera * dowiaduje się, źe doniesie
nie „ot. James Gazette* o ustnem zażaleniu 
Granvilla w ambasadzie rosyjskiej przeciw po
stępowaniu Rosji w Azji centralnej, jest bezpod- 
stawnem.

Odessa 10. lutego. Parowiec angielski „Kos
mos* wiozący 12.000 czetwierti zboża z Sebasto- 
pola do Ąnglji, zatonął niedaleko Rilji. Zginęli 
kapitan i 26 ludzi.

“a ry ś  ] 0 . lutego. P e y r o t  (radykalista) 
wybrany został wiceprezydentem senatu. — C o u r- 
c e l wyjechał do Berlina.

Londyn 10. lutego. W Izbie gmin przyrzekł 
Gladstone przedłożyć sprawozdanie konzulów o 
rozruchach antiżydowskich w Rosji, i oświadczył, 
że sprawa ta przejmuje każdego oburzeniem, ale 
jest sprawą wewnętrzną Rosji, i nie może być 
przedmiotem korespondencji urzędowej. Tylko 
przyiacielskie kroki są możehne. Inne zaszkodzi
łyby raczej. D J k e  uwiadamia, że nowy gabinet 
egipski ma zamiar, święcie detrzymac zobowiązań 
względem wierzycieli.

Madryt 10. lutego. Prezes komitetu stowa
rzyszenia drukarzy został uwięziony z pewodu na
mowy do strejku.

W iedeń 9. lutego godzin* 3 mim. 25. Losy 
kredytowo 176 —, Węg. akcje kredyt. 272*60, Ak^« “ *h>- 
austr. 118—, Akcje bi_zu Union 118*—, Aki> kred. 
Karola LudvJM 286*-, Akcje kolei pAnocneji 24160, 
Akcje kolei południowej 122-—, Akcje kolei Alfoldzlnej 
159 60 £ ki je kolei EIŁbiety 201 '52, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniow.^k.,, 165*60, Aacje kolei ręg. północno: 
wschodniej 155*60, Wiedeńskie losy 121*60, Akcje i:olei 
BudolEa —*—, Akcje mole! Alt n>chła — , Węgierskie 
obligacja państwa w złocie 93 50,_ Galicyjskie obligacje 
inl-mnizacyjne 99*50, Losy regulacji Ciss> —-—.Losy 
tuj cnie 29 Węgierska renta 117*80. Akcje banka 
związkowego 106*—, Akcje banku obrotowego —*—, 
Akcje kolei węgiersko - gslifcj jskit j —*—, Akcje kolei 
państwowej —*—, Aubo. papierowy 1*22, Węgierskie 
losy 112 —. Mark niemiecki —*—. Uspos.: lepsza.

Wiedeń 9. lutego godzina 5 mm. 46. Jednolity 
dług Państwa w banknotaoh 73*—, w srebrze 74*75, Reuja 
w zlocie 91’60, Losy potyczki z roku 1860 128 76, Akcj# 
banka wiedeńskiego 811*—. ki-edrtowet i 283 26, Londyn 
120*15. S r e b r o N a p o  . iiid’or S 641/,, Dukat oea. 
men. 5*65, 100 marek niemieokieb 68*60.

Pary* b°/0 Renta 82*40.
Berlin 9 lutego godz. 6 min. 46. Rosyjskie 

banknoty 207*60, Akcj“ kredytowe 493-60, Lombardy 
210 60, Galicyjbkip 123*25, Kole Rumuńskiej 62 10, Au- 
sujackie banknoty 170*6o. Po zamknięcia giełdy: ktt*d}- 
tow# 509*50, Lombardy —*—.

Telegramy iboiow e z dma 9. lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenica 12*26 do 12*75 zł., tyto —*— do 
—*— zł., jęczmień — do —*— zł., kukurudz-i —*—
do —*— zł., owies do — — zł,; okowita pr, 10.000
liter procen* 32*50 do 32*76 zł. — B u d a p e s z t :  
Pszenica 100 klgr. (na wiosuę) 12*30 do 12*32 zł., rzepak 
(n» sierpień-wrzesień) -*— zł.— B e r l i n :  Pszenica fcółta 
(na styczeń) 224*—,, tyto —*—, spirytns loco 47*80, 
olej rzepakowy 65*70. — S z c : c c n : Pszenica —*—, 
rzepik —*—. — P a r y ż :  mąki 159 iig r 65*— fr., olej 
rzepakowy 72*25 fr., spirytus —*—. — W r o e ł a w :  Psze
nica —*—, tyto — —, owies —*—, spirytms —*—, ktucu- 
rudza . K o l o n i a :  Pszenica —*—.

N afta . W i e d e ń  10. lutego: 1136 do 16*50 
B r e m a :  7*35 do —*—. H a m b u r g :  7*30, na styczeń 
7*30, na luty-marzee 8*30. A u t w > r p j a ;  na sty- 
azeń 181/*. So wy - Yo r k :  7*1,. F i l a d e l f i a :  7*|*.

Przyjechali do Lwowa dnia 10. lutege. 
HOTEL ŻORZA. A. Trzecieski z Polanki, J. Wiktor 

z Wojkówki. F. Wolf ar th z Kurzeń, M. bar. Kapri z 
Bukowiny, J. hr. Szembek z Wołynia.

HOTEL ANGILLAKI. K. Sadomirski z Markowie 
H. Treter z L iszkiego, W. Wiśniowski z Kołomyi, A  
Krechowiecki z Jarosławia, K. Sjuacki z Kossow- Ł  
Werner z Gorlic, J. Kossonoga ze Stanisławowa.

HOTBL EUROPJU8KI. J. Ochocki z Wierzbowca, 
J. Łuk&?.ewiaz z Żurawicy, A. Heinz z Wiednia, M. hr. 
Starzyński z Derewni.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń lO. lutego godzina 10 min. 40. Akpja 

kredytowe 292*6(1, Anglo-Aujiti. 117*—, Akcje banku 
Union 115*25, Kolej Karolu j^ud. 290 Połudn. 12< 50, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawna gal. banku hipot 
—*—, Galicyjskie obhgaoje indemnizacyjne —*— Gali
cyjski bank rustykalny — , Losy z roku 1661 —*—, 
Napoleondor 9.55. Rubel papier. 1 22 ,: Usposobienie

roctygi kolejowe.
ODCHUDZĄ ZE LWOWA.

W tai ag po.no . ka peszuińrtiegć.
DO KRAKuWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 

pospieszny); o godz 4 min. bd rano (pociąg osobowy); 
o godz. 4 min. 89 po poiuUmn (poc-ąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o goda. 6 min. 
46 rano i o godz. 6. min. 86 wieczór.

DO POuWOŁOCZYSK: (i dworca lwowskiego ((ło
wnego) o godz. 5 min. 40 ram. (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 sr południ* (pocią| w ,ęa a ry. ; o godz. 
10 min. 11  w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOłolZYSK : (s dworca w PoazaCmczu). 
o godz. lu asm 89 w ncKj (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 82 w południ* (pociąg mięszany).

DO CZEUNIOWIEO: o goa 6 min. 10 rano (po 
ciąg pospioszjyj; o godz. 11  miu. 60 w południe (pocią 
mięszany); o godz. 10 mm. 60 w nooy (pociąg mięszany

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Weułng południka pceataiuki.go.

Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 20 ront (pociąg 
pospieszny,; o godz. 9 mm. 7 wiaozór (po ciąg osobowy, 
o gods. 11  pnou południem (pociąg mięszany,

Z CZERNIC WiEG: o £ 9 min. 40 wiaozór (po-
oiąg popia.sny); o godr. 8 mm 46 rano (pociąg mię 
ssany); o gods S min. 82 po południu (pociąg mięszany) 

Z PODWOŁJCZ1SK: (na dworzec w Podzamcza) 
o godz. 8 min. 8 rano (pooiąg mięszany) o godz 3 min 
86 po południu (pooiąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA, (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 6 rano i o 8 godz. wieuzor.

Zj PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwjwaki główny, 
o godz. 10 min. 10 wieczoi (pociąg pospieszny); o gods. 
8 min. 30 rano (pomąg osojowy); o godz. 8 min. b2 po 
południu (pociąg mięszany).______________ __________

R e d a k c j a
tygodnika finan

sowego

„Der Kapitnist'
W U .DEN 

K o h lm ark t 6 .

| Robimy uważnyr na ostatnj
. numer naszego Jgrgsiińika, szcze- 
| gólnie na ortylrtł" .Alpejskie 
s towarzystwo górnicze ‘ (oester- 
I reichische alpine Montangeseil- 

scha lt); na dotyczące zapytania 
j odpowiadamy odwrotną pocztą.

Z poważaniem
DEK

Reuaktion Wien I. KoLlmark t 6 .
1258 2 -  6 J d L o l l e r .

Artykuł powyższy jest ściśle fachowym, poważnie 
redagowanym

w. a.
»)
!»
><
»
>!

Dnia 9. lntego. 
Lwów, t  Izby handlowej. 
7 Ik Je .  ntukę i* 900 zJ. 
Kolei ga]. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czerniow 
Banka Hipotecznego gnl.

„ Kredytowego gal. 
[1 . Liny rnWntme na 100 zł. 
Tow. kiod. gal. b %

»» n » 4®/„
Ti M yy b U

Banku fip. gal. 6°/ó
” ” » „5,*/® »
ii » »» 6®/„ prem .

ID lu ty  dti.tne iw 100 et. 
Gal. zakł. kred wlotu. 6®/,

i.” j > 5°lo Ogól, roi. krad saki. dla
Gol. i Buk. 6*/0 loz w 16 1 

IV. O b U g i n a  100 
Indemnizacyjne jalic. . .
Komunalne gal. Zaiiacu 
Kredyt- włjscianak. 6°/, 

Pożyczki kraj. 1873 6®/, 
I oi m.asta Krakowa 

' .. Ptaniaławowa
V. Monety.

[ ąkat holenderski . .
oesarsk* . . . .

20 tra~kówk« ._ ._ • 
Poł-unperjał rt "jjtki . 
Rubel rosyjski srebrny

100 marek niemieckich 
Sr ebro za 100 zł.
K.apony w srebrze . .

Wiedeń, 8. lutigo. 
Obligt diuyu p a ń s tw a .  

B»nta papierowa . - 
i, srebrna .

złota  . . .
z r. 1854 4V,«/„ . , 

„  1860 4®/0 600 zł 
1860 4°)8 100 „ 
1804 100 „

BO* 60 „ 
ęoipc-r entor

O b l ig i  m d e m t jm e y jm .  
Czeskie .......................
^nkowiaalda , . . .

T ”Los®

»
ł>
*
ii

»
i)
»

i*8‘!aJą

2fe9 -  
1 9  — 
8 6 —
255 —

101 — 
96 50 

101 -  

92 50 
102 —  

100 -  

102 -

102 — 
°6  —
94 — 

100 5o
102 — 
102 — 
20 -  

21 —

C 67 
6
9 69 
9 88 
1 62 
1 28 

59 -

73 90 
75 óO 
93 65 

119 2*
m  -
134 25 
176 50 
170 -

284 60 
166 — 
298 —
ń50 -

99 60

99 60

100 66 
98 26 

100 76

100 60

piSuą

*00 -

95 -

92 -

99

100 
'OH 
18 
25

5 57 
I 59 
9 49 
9 77 
1 52
i  21

58 25

73 70 
76 '46 
93 35 

118 25 
l30 50 
133 76 
172 -  
169 —

106 25 
99  75

Galicyjski*.......................
Niżs^o-austijackie . . . 
Wyższo anstrjackie . . .
S z lą s k ie .......................
bty-yjskie ......................
Siedmiogrodzkie . • . 
Wigierskie . . . . .

z klaui. 18(7 
Obligi poż. kolei węgier. 
Rem ‘ węgierska /fota

„ za kolej wtok
Akcje bankowe. 

Anglo-Anstijack Ba" Ir u . 
Ziemskie kred. węgiersk.

„ „ anstrjackie
Zakład kred. d. hand i pr 

,, u węgiHiukie 
Bank depo^vtowy 
Tow. eskon p. liż. anstr. 
Gal Banku hipotecznego 

dla handl. i pr . . 
iU8tro-Węg. Banku E.-B 
Unio: Link . . .
Wied. Ba-.kvt-rain . .

A k c jia k o le i.
Kolej Albrochta . .

„ Alf ld- Fiume . , 
ŹLgJugi ar. na Dunaju 
K ulej Elżbiety . .

półn. Ferdynanda 
Fr ..................Franciszka Józefa 
g. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderber. . 
Lwow.-Czern.-Jaska 
Półnoa.-austrjaoka 

i, „ Lit. B 
Rudolfa. . . . 
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ. 
połndn. (Lombardy) 
Cirańsk-
W8K- 6 Lupkur*'ska 

L o t y .
Regulacji Dunaju . . 
Premiowa Witdeńskis 

Węgiorslue 
Turecki*

Kredytowa
Klary •

ząd iją płacą

'00
106

104
98
97
95

131
118
94

60

118 50

221 -  

800 75 
291 60 
,65 
9 JO -

B2P -  
118 26 
114 —

163 25
532 -  
l07 — 
2460 

193
293 50
14 1 —
169 -  
e 06 60 
318 —

164 -  
57 60

305 50 
130 5(> 
248 — 
168

99 60 
105 -  
103 — 
08 -

97 40
96 -
96 25 

131 3( 
118 
93 6

18

220 
300 25 
291 -  
159 -

317  _  
■18 -  
113 50|

,62 75 
f 80 -  
206 6( 
c450 

192 50 
293 
140 50 
68 60 

208 50 
217 -  
.63 50 
167 
304 50 
129 50 
248 — 
152 -

116 — 
124 — 
114 50 
£3 bO 

174, -

116 -  
123 25 
114 -
2 'i —

176 -  
39  50|

żąaają płacą

Żeglugi par. na Dunaju 109 50 108 50
Kdglewicbi . — — 17 50
uraKowskie . . . . 20 — — —
Miast? Bady . . . . 40 — — —
Pa l f f y .................. 87 60 86 60
R u d o lfa .................. 20 60 — —
i° i l m a ....................... 51 _ — —
Sc. Genois. . . . . *6 _ 44 —
Stanisławowskie . . 26 50 25 75
W ald stsina . . . . 29 50 — —
Windischgrltza . . . 87 76 87 25

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . . . . . 94 76 94 26
E lżb ie ty ................... 99 98 50
Ferdynanda półnoona 104 _ 103 50
Branciszka Jozefa . 101 6H101 30
Gal. Karola Lud. I. Em. 99 80 99 50

», w u fi* u 97 — —
Koszycko-O-ierbergska 
Lwowsko-Czern, I. Em

95 50 95 10
94 50 94 —

i> ii U* „ .Ol 20 100 80
Rudolfa.................. 100 50 100
Siedmiogrodzka 90 8“ 75
Kolej p ństwowa . . '76 50 176 —

„ połudn. (Lombr.) 
„ Cisań. to wart ,

:33 50 132 60
'02 . . . . 4.01 ___

Węg. gal. Łupkoweka 90 50 90 —

W  a l  % t p.
Dn- aty w ’:ne . 5 67 5 65
20 ffunkówki . . . 9 55 9 54
Imperjały rosyjskie 9 79 9 77
Fnnty szterl. angielek. 12 02 U 97
juiry tureckie złote 10 80 10 78
Srebro za 100 zł, . . ' —_ ___ — _
Kupony srebr. ja 10 ____ ___ _
Marki niem. za 100 mar 58 60 58 50
Ruble papierowe . . 122 50|122

Warszawa 8. lutego.

5°l0 Listy zastawne no 
we 1863 r. . .

kupon
4®!o Listy likwidacyjni* 

kupp:

99 -  
68 -  
86 60
74 -

; 
ii 

i 
i —

wM~* M r o m m i

< J K X X X X k X » Q I O m l J l l * l * O l C X X X J K X X J M ( i

M T W n a l r w a ,  f i r s e i s  P o p o w
nad worni dostawcy oeaarsa rosyj sk.< go. 

Poni, w iż od dłużssjgo ozasu sprzedawane by wiją zamiast prawdzi- 
j a  w ej rosyjskiej herba y karawanową, rozmai e > u  ty, założyliśmy osiom 
“  utr :ymania dobrej sławy rosyjskiej herbaty karawanowej i ochronj P. T. 

publiczności przed ssbodą jen, ramą ąiancję u p.

s  
*  n
M

I  __________________________________
w fe. ifpraszamy dlatego zwracać się z zamówikuaSi tylko do wym n, ’ń*gc . 

Srf pana w Opawie. 1056 26—oO

K  X C U X X X ^ S C * | a * | l O ( X X X * X 3 l 0 a 0

Oryginalna ka swaniwa herbata n isza. której jedna łyZt.* kn kawowa w  
daje 10 szklrnek najprzedniejszego napoju, rozsyłaną bywe tylko w orygi- ^  
nal uiam opakowania

w paczkach po 111 V, 1 fancie wagi ros.
po tłr. 1*80, 3*60, 6*60 w. a. buz opłaty cła i franco

isemdo wszystkich miejsc za p* braniem poczt iwem wraz z przspi 
przyrządzam^ jej sposób rosyjski przez p. J. Fromma w Up*

a  dyby kamienie i murymćnlć umiały, 
może niejsdnoby się mogfo wyjaśnić 

— list jest mo,m i każdą literkę poświad
czę wi ząc go — nigdy mi było mą 
myślą, aby Komuś przykrość zrobić InD 
cierpienie; w mocy jest Pańskiej mój 
uśmiech radości, lnb m« łza bólu — ja 
wem o tern — gdyby nie bujaźń odep
chnięcia, które nawet po śmierci boli — 
niożnaby gdzie indziej się widzieć — ale 
jeźli konieczność tego wyn aga, to rachu
jąc na względność Pańiką, będę oczeL.wać 
o godzinie 9tej rano w tem miejsca, gdzie 
rozmowa ntsza >. Września *.aL u .uuętną 
dla mnie zoDałn. L5466 1

WsEeeh n»uk  lek a rsk ich

Dr. WilB. Pisek
długoletni asystent Uniwersytetu Ja- 
giell. zwiedziwbzy uniwersytety zagra
niczne, osiadł we Lwowie, (Hotel 
narodowy ul.Karola Ludwika) i ndziela 
pom oy lekarskiej w domu od 3. do
6 no nołudniu. 117,1 7— o

Znakomite powodzenie

VELOUTXNE
jest 1012 66—0

M ą c z k a  r y ż ó w
przygotowana z Bizmutem 

Ha tego to działa sec lęśliwit na skórę i nlodash seśen it  any itąjs ile 
C ia ło , nndaj*

cerze św iętość n a tu ra ln ą .
€ H .  F a  Y

Mnganyn Perlaiu w Faryia 
9, e s  ulicy de l n  Fnin, 9.

Dostać można *r~ Lwowis w antek ach 
Pp. Krzyżanowskiago, F. Mikolasoha, ta- 
l—*»ż w magazynami galanteryjnych pp. 
atrzykowakiago, Jahls i Alfr-idi. Dsikow- 
ikiego, Laon* Feintuoha, K. Baytra 
i Leona.

a r

J b l k u n o i u i .  
L e ś n l c z o  w i e .  
Ogrodnicy.

Lrdzie rzetelni fachowi w swym 
zawodzie poszukują posad#

Bliższa wiadomość w Biuize wy 
w adowczem i.«44 2 -5

Józefa Birklego
we Lwowie, Rynek Nr. 26, I. piętro.

J £ O J N l A . J t £  
kuracyjnj 

P oleea  A pteka
Władysława Tępy

w e  L w o w i e ,  u l .  P a ń i k a l .  17 .
1848 3—4

k a n t o r  w y m ia n y
e. k. uprajw. gaile.

akcyjnego Banko Hlpotocioego
k u p u j e  i  s p r t e d  a  Je

W k i y s t l d e  e f e k t o  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniej szemi.

6°lo l i s t y  l i i p o t e o z n o ,
5°|0 Listy hipoteczne,

J a k o  t e *

5'lt Freiovaiie Listy b iim o ,
YSi*Xrn, Ł Ł p g

do lokowania kapis-Jów i  indu nowych pupilaraych, kaucyj mał- 
tońskioh, wojskowych, n? kaucje rfutLowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wbiystkie polecenia z prowincji wykonają się beazwło- 
f w n i o  po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1007 1 1 1 —o



4 Dżien n ik  polski.

Poleca 
zn&ny z taniościi litom tu to ■ arn

5 I A O  A  Z Y .\

KAMILA STBOTISKIEGO
10C2 13-? S

wft Lwowie, przy ulicy Halickie] pod i. 4
■ r  Ł m k  a w «  ia :

C H U S T K I
w^oozkowe, kar: sse

■ a  wiaty francuskie, pióra strusie 1 
K m . fantastyczne do ubierania kape

luszy.

waTstążki, aksamitki, welom.fi g 
* w  zowe i koronkowe, siatki jed
wabne na głowę.

Wrj arniturki koronkowe i płócienne 
kołnierzyki, manszety w najno

wszym guście.

H»ękswi<._ki jak oajiepi.ze pragskie 
glao<. 1 jelonkowe c i  2—8 gnu- 

k w również jedwabne i aicianae.H  A  1 .  K  I
suk erine i trykots. .

łSWabotki, kryski najmudniejsze, „Sztu- 
ard“ białe, ozarne i cremowe.

WWanschoniki, chustki koronkowe ii 
-Mj gipiurowe, barbki, chustki do nosa, 

fularowe i batystowe.

■Wończochy saskie oztero-drutowe, 
®- fil d’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełmanne.

I p a l i k i  jedwabne, kokardki, kra* atki 
^  ■ u u 1 do krawatek i spinki do 

przodów i manszet w największym 
| . wyborze.

R A L G S Z G  r e s y j s k i e
H fib Z C I K I  f l le o w  1 .

i ie je « o w e  i H * 6 w i f n 'a  w y k o n a j ą  . t ę  J a k  na  j s p u  h z u le f  1 j a k  n a l*  k n r » tm ł e j .  - nm

LOTU
P wyrobu krajowego,

a mianowicie:

Piętnie Małe f c r a i s k i e  czyste lniane
ra rao( ne p"ześcioradia, kalesony, nocne 
kolcale, a raicieńi *e na koszule dzienne 
po złs-. 14, 15, 16, 18, 19‘f.O do £4 i i  
sztukę 8' lentimetr. szorokie a 8% metrów 

=  57 łokui polskich długie. 
RĘCZNIKI domowe po cnt. 40, 50 i 60

Fółbieione płótna błaiowckie 
ln iana  i  konopna

n . prześcieradła kąpielowe, ścireczki, ma- 
gitlniki, fartuchy, l_ work. lborowe, a
grube gęste konopna na worki do koni
czyny, jo złr. 7, 7 50, 8, 9, 10, 11 do
11'50 za sztukę 70 cntm.  erosie a 88

metrów — 47 łokci polssich długie. 
Uo‘owe magielniki po 8Ć cnt. za sztukę 
Gotowe -iciereozki po 26 i 32 cnt. sztuka

m u

SOKAL i LILTEH
n lie a  H etm ań stra  1. S

3°!o litr zastawna c. i m M kred. śisHago.
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 59.000 zł.

1004 d2—0p o le o a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie w Rynku 1. 42.
[ ooo*£ i i.

ad»**£!* f t U ł

! s> U* ■ ta Ml- •—-‘błrf.i.   1•?r>t”»«.b*̂ c.«g»l| ftł I
®tf(5Udjie=ił?iiaf5?lte«

&a

Wyciągnięte losy z rajiHD'ejs/| -yygraną w kwocie 100 zł. 
biorą ląkże udział w dalszuc\ łiągnieuieeh wybranych, Dm<jie 
ciągnienie 15. kw ie tn ia  1882. sprzedajemy te oDligaeje podfng 
dzinnego karsd, jakoteż na spłatę w miesię znych • itai*!i p0l 
5 a ł. w. a Kupujemy i sprzedajemy także wszye£k)- Laty za
stawne obligacje państwowe, jąkoteż akcja, po np,rzetelniejszy eh 
cenach. polecenia z prowincji wykonujemy bi zzwłn*
oznie bez doliczenia prowizji. 1062 29—0 e

M i t a m i  i  j p ę c t k e r i e  r j h i e ie»p
52-0

Lijjewale.K* preserwnyw* prawdziwa francuska tum. po 1, 2, 8, 1 i 5 «?■. 
S f e s j s l n o k i  J ą a i M e  tama sir. S-aO, M h r 4 u J a * ic  u d  i o m i i  (
(w famie psrV6w) sr ukr ałr. i*S6, i-yrrŁ* icd dyskrecją %t  pobrtrtiem „Gumaw- 
war-fea-Agenue* k lo n . H t l ó .  W -ifeń, l K81!*f~Vofgpwee K>. i  L pigtra.

Jbowroić hui*orą*ttirznQ-»4k tyrycin a .
Nakładem księgarni F . J t .  B I C H T E B A  (H. ALT EN BERGA) we 

Lwowie wyszło z pod prasy:Z teki Chochlika
W ŁO D ZIM IE R ZA  ZAG Ó RSK IEG O  

I- 0 zmierzchu i świcie. II. Piasnki i żarty.
Znakonp+y .satyryk i humorysta W ło d z i m i e r z  Z a g o r s k i

puząey pod pseudonimem Chochlika, zbyt jest znanym publiczności 
polskiej jt-ko nieporównany w swoim roaząiu pisarz, abyśmy utwory 
jego zalecać potrzebowali Imię Cbochlika-Zagórsfciegu związane jest 
tak ściśle z ostatnim mchem naszym na pola publicystycznem, lite- 
rackiem i politycznem, że nie ma zapewne zakątka w ł  raju, gd zięby 
ono nie było znanem.

Staraniu podpisanego wydawcy udało się zebrać rozproszone po 
ercasopismach politycznych utwory „Chochlika" i wydać je świeżo w 
dwóch tomach, przrozdobioryeh portretem autora, i poprzedzonych 
jego przndmową. Tom pierwszy zatytułowany : „O ■ ■ A i ł c i i ń  
i  Ś w .c ie*  zawiera satyry i wiersze polityczne, tom drugi pod ty t . : 
„ P i o n k i  I ż a i t y *  obejmuje poezje Humorystyczne, przekłady 
i obszernisjszy poemat: „KRÓL SALOMON," 12I8 3—8

C es •  t y r h  d w ó c h  t o m ó w  w y n o i f  3  mir- w . a .

M e d . !> r . B i s  u ,
i _  WisIteS Vtr jjacultit,|Rt*** ił.TM _iiełft̂ ar bz u»n («.

•u £su»«f*Iraf! ff^U!. i
H  * fi-iff* usn i i —4 ttfr.
jg ?r:*r«| bu
£  t! ?  'te*rtfnJBfMieei#eU 5«f»r|t.Z>r. JHtnis murbc burĄ utr faun* 
3 mm* ium tir.. CntofrfettMiufcfftt

Laskowsti Wincenty
uczeń I. k la s y  g im n a zja ln e j w  B r z -ia n a c h
sierota, wydalił bI§ 29. kwietnia 
1*81. z domu swoich opieku
nów ś dotychczas odszukanym 
nie został, pomieniony liczy lat 
12, jest mały i wątły, blondyn, 
o dużych czarnych oczach 

iźtoby miał o nim jaką wia
domość, raczy donieść Zwierz
chności miasta J B r z e l u n .

1 2 6 0  2 - 3

|/1. MAŃKOWSKI
Lwów, M. M e r a  1.17110 miasto, 

l l i d i l
K orzeni, D e lik a te só w , H erb aty

i wszelkich gatunków i t z - y e h  
i zwykłych f t l f l f  w pierwazo-
r-ędi.ych gatunkach, po cenach 
tujtauszyeU, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcnąc za sumilimy 

towar. io )6 33 -6
Cbdz^ś ś Jeża drożdże

Na Ag 'tri# wydaja epeejalna oauniki. 
“ . n r  w w n M

Są do nabycia

buhajki
W e j  i w  IM a sM ic j

w  wieku (ni 3 da 15 uiiealęcy.
^jch Bzczego ós u is-'Ja Z .ra%u

dób Śtars B U>, osc p Brody dworzeo. 
1250 2 - 3

Dzierżawa
do wypuszczenia
około 800 morgo w poLa ornego 
w bardzo żyznej okouof, gorjel* 
ma i budynsi murowane) bar
dzo blisko ou miasta powiatc 
wego położone. Bliższych bscze 
gótów udziela na żądanie.

±J0MTm fjR T -w li am .U L JL U .jl
125o z —3 adwokat w laroopola.

S i b w l i k  l i o l m y
ład .! i si.j>uko p. ią-.iy. za sł aa. . ł>*fajg »y
wsz ichm .r aa tasA.we u sgljd lianie,
prosi, o jakiekolwiok k^nc haryjua lab 
luno zalradnienie, posiada chi ibro świa- 
dao w  i rekomendacje od osób dooraa 
znanych, zgi. ia pod lit. h ,  przyj
muj -i Admin. J ls t r a  aUri Ł’o i*  t i r j o .

? / M i

I

. n n m H i

Telegram z Paryża.
Jesteśmy proszeni, telegram ten z powodu jego szczególniejszej ważności ogłosió.

d «  C o m a te r c e  f r a u j  c a fg e  otworzyła właśnie w c. k. głównem i stołecznem mieście Wiedniu filję swoich 
wyrobów, i sprzedaje artykuły po bezprzykładnie tanich, w iwiecie europejskich kupsów

jCHicze n igdy n iebyw ałych  cenach
i rozsyła je na wszystkie strony świata za gotówkę lub za pobraniem poeztowem, dopóki wystarczy rapas towarów.

w f ł ! T  l< łk ł* d ą ją  się  * rv jp o i^ M b a ie jsa y c h . n a jlep ie j w y ro b io n y ch , D «Jprak ,ty#zn ie jązy th  i nlesł ychan ia  
tan ic h  p racd m lo to w  :odn icnncgo  r ż j t .  n, k tó re  ^ o n ad -ó  pow inno  k tż d e  g o spodarb iw o  i k a id a  ro d z in a , a  p o n ie w a ł  
s p ó łk a  tw  po siąd ą  r ó w o l r ł  h iję  w  . a r y łu ,  ■.ond/nłe, Brn r j i , A m st& .dsm e, \« ą r « y ij i ,  L \U e, K openhadze , W a rsz a 
w ie , P e te rsb u rg u , G enew ie, Z o r j r ^ u ,  T led jo lam e i T o rya i« , a więc tam, gdzie prawie cała Europa kupuje, Drseta 
spodziewam; się, że tąk^c mieszkanoy c, l. monarchji sjstfo-wę^ierskiej b^dą korzystać z tej nigdy niepowrotnej sposobności, 
i w swoim własnym interesie będą zamawiać, ile możności jak najwięcej, ajbowięm ta niesłychani, taniośćWprawiła cały świat w podziwienie.

■ F  Jazeli kłos rzeczyw iście cuoe nabyć coś dobrego, praktycznego, niezbędnego, a pra-ytem Jeszcze 
mgdy niebyw ałego J nie do nwierzenls. taniego, to niechaj k o rz y s ta  z tej cennej i w 100  latach niepowtarzająedi 
ttę  ■poeohnoain. i niechaj Jak najprędzej i jak  najwięcej ozynl aaaćw iea  ^

Z iu nowaniem HecIeR de eontzserce frsnęalse.
W  m a g a T y n a eh  a n a jd a ją  s ię  n a  sk Z a d *le  n a s t ę p u j  C 3 t o w a r y :

5000 z e g e r łę^ w  < y lln d r ó w  z najlepszego nikln 
srebrnego na ttinulg -egcdowauyih. pierwe, 14 
złr., tera .ylło 5 z.r. li > ct. barJn deganraś* 
Gwarannjd za dobry eh ód 5 lat.

2325 r* gerk O w  a o k r o w y e h  na 15 p rawdzi- 
wy< a ruhmach cnakumiuie wyragulowanyoh na 
sczamlę, przedtem 21 złr., teraz tyk  W  zer. 
2 i et. Koperty gra wirowane z najlepszego arab™ 
niklu. Gw^rauja o lat.

8650 s e g a r k ó w  r e m  " .m ol r z prawdziwego 
złota double a góry biz klasyka d< i  iltrj iu . ,  
z pyuznia ar igaUwauym werkiem niklowym, 
znany n« Upaiy i najf»jisx/ zegarek w zwiecie, 
przedtam 21 złr , teraz tylko złr 1U'25,

1400 p r a f A i l i i t h  a . - g i r k l i r e m o a t - l r
z prawdziwego Ib łut pun~yrowan,go srebra, 
do i skręcania u góry, . ż klaozyka, a nr:ądz> 
niem w—*zowek i p^tw lziwym a przywilej iwa*, 
nym werioein ukl' sy v  na aeknnc  ̂ reguło wapy, 
bajeczna ji szoze me bywała cena, przedtem uO 
złr, te az tylko 16 złr. 50 ct.

laOO frSofc. b  . d a tk ó w  takie bardzo tanicik 
jaco zegary na bióiko, wszystkie z pizyrządem 
ao budie.ua, przedtem 12 złr., teraz tylko złr. 
4’80, ogromnie walue dla każdej roizmy i za
robkującego.

4980 n m e r y k . k a n e z a k o  rycb  p ł s n c i y

4783 sM n ew y eh  c h n s t  k  d‘a dam z jzystej 
wełny w ia,,nowi<ych bdllan*. ko'orarh jak 
ozór s onycb, białyoh, siwych, bianiatnyćb, fiole- 
* s yolą jednokolorowych i wzorzystych, a ituka

?97Q U d i im lr e s y c i )  ib « s t« k  s i r s a t b e -

Od d e i w a n ,  każdej wielko,Ot z jednej strony 
elegancka narzutsa, z drugiej płaszcz kauozu
ko ,y nie przv‘aikliwe dli zimna i wilgooi, przei- 
tem z.T. r8, teraz tylko złr. 9 60. N-jprakty- 
czn.-jHze i na i»Dize o dzienie, leg lacka kapana 
do tego złr. 1.

C5.0 Ł asinów  B C taćoó« z srebra Britania 
prawdziwych ingielzkich. najlepszych i ciężkich 
towarów. Jedyny metal naw it po 30-letniem 
ałytkn za bawjjgay swy białoió, jak piawdziwe 
13 łut'srebro, u edtem t sin złr i  teraz 12 
nztjk r. ie~ iyOsd zir. 8 ot. 24. Wszystkir przoz 
i u e n » y  tuuMMsace astnoo s stoł-we są tylno 
naalados.aiui.ita.

16, tft ta s'h « M  i f i e s  stołowych ta arebra Bri
tania, najk-g# z , jakoao' aawsi- białe. Lytck 
tych n.a można c Ircżuio od prawdziwych 18 łut. 
srebrnych, przedtem sir. t, teraz 12 ły .ek tylno 
xłr, 2 50; łyżeczek ao t  przedtem 4 z łr , 
teraz z*r, l  zU. Sz. uogólnię aię poi ma 

i  >)0 e ą o ę i  I z zrohra Brjt*ni» najoięltzej, oaj- 
iąpt. i rubjty, zswaze Diałyoh, przedtem sir. 0 , 
ter ta tyiko Łir. 1 . chochelka, przedtem sir. i ,  
teiat łyhze ÓJ ot.

2i80 w  lw ów  w u  e , .k l e h  p a d  t s w e k  z 
me -.io Bntanu, ła >aie dekorowanych, wielkich, 
po 6 actnk riicm, tylko złr. 7 . 0. «Vaine dla 
ren yenus )w, kaw trzy i prywatnych 

6C0; p e r  a a lo n e w y  :U l i c u ł s r i y  1  okayd. 
srebra Britania, zachewoją pod gwarancją 1- 
wsze birwg, w pyszaym, gotypcim iaa mie, 
przedtem ałi e, terak tylko za parę złr. i-ló, 
Ugromme tanio.

6000 (JoB te r a tc e  alt z poareLrnną pokrywą 
i puszką z srebra Britania, sztuka tylko 1 *20, 

857o ó ą a t k i o b  ju p k u w y c h - iu  > lre s p o 
d n ie ,  pizepyazne, z kolurjwemi podwójnemi 
pl.wmi, nadzwyczaj praktyozne rziczy, nieocc- 
u.one, przedtem zir . 6 , terez złr. 2 bo.

i?oprze m.a oeaa złr. ’lż, teraz tylk"o złr' . 85. 
Katd 1 dama uboga i higata, powin la obie bez- 
waru,okowo sprawić tę rniuwną chustkę ża- 
rzatkową.

8000 R e i s a l  aę jh (r ) . z najlepizega płótui 
zyr'y igu z głau kiemi albo fason iw«mi przu- 

da pj a Kitem złr. 4-50. teraz tylko złr. 1-60 
Przody aą pc"zwórne.

62»0jlLu 1  ui d  l a t k  ł b  a bogatemi pysme
nd azwąjoarsk/t m haftaranemi wata knm ,
przedtem cłr. 6, teraz tyłka złr. 1-6-3, z powoda 
* ea* ' * '  'nadzwyczaj doasomłego ' tanka premjowaHe. 

6000 o  im i k l e h  n o e n y e  w g o r s e tó w  Wsdłnt, 
z on lnym pysznym hafcem, przedte m Lłr. 7, w- 
raz tylkw-zir. 15 . 1 cięikjega barchann ró
wni tż tylko tr 1'50. Uoś oennego dla pań.

845 1 O a m ik to h  a n j l  al z plimmi i baf.eu) 
albo a prima szyfonn, o ,  oiężkieg ) barir.am, 
I rzedram złr. 4 50, teras tylko tir. rou. Fakte 
..a mężczyzn 

60 /0 p-awdziw, o_ angiel dc. Ń aall podróżnych a 
Lindy nu, 1 lęf.lc.ega -wyooraegi wyrica, p :: w- 
dziw.e lLcod-awni d;a dama, f j. raili i, poir.ży  
i odzień.c, ;z}uka tylao złr. 7, p zeji, m 5 razy 
tyle.

39J0 sztuk p U e le r i  d e in o w y c b , wyrobu 
i M a b u j i k I ś g s  l o t u s r n ż d - g i k l i g a ,
31 łozr.cw , najta asa i j  juiezr-g «a a ~*a w iDa 
ais kiidej familj, * Idakę tylko ałr. 6 80; 
a> ze taje aię pod gaarauoją 

WXł U ta i t a t l M I  |  n a  p a d a e e lU  i pierzyny,
poi g~Mancuą wytrzymałe na orania i ług. 26 
* >k luwe, koISfa branatiego, ni< ńo^ziego bwj
iowogo, wsjyctkie w krata 
kratko ran ' złr. 6-40.

złr. 6 40, czerwono-

U W  gd -n U a ró w  tr p ła d y c h , ikłaJąjąoyih
lię a 12 ae-wet damait. wielkiego ooraaa 
da mail w dziwu .oh d .aeniaoh kwiatowych, cena 
poprze dnia złr 7, ter«s wjeyauto razam zł- 2-85, 
,'fŁ wJi.tfie nie ;dzo sno dl . kał leg o domn 

.5000 tnainów franou>xich e h a a te fc  z batyita a 
Kolorowymi do praoia w ługn orzeganu, wisy- 
stkie obrębione, tuzin tylu > złr. 150. 

di JO tuzinów je d w a b m y  eh  e h n e te K  > nąj- 
lep jego lyońsk igj jed w^b.u, ket ia Iztuki la
nej U*i , , ,  |.irneitem złr U tiraz tuzie tylko 
zł” 5 95. M itai je jako (ftinffki na , żyję uży *aó. 

S450 tuzinów ameryk. jedwa iiycb la k a r p e t e a  
przyjemnyjh w noszeniu taicie pod zim jwim 
askarpetnuni, pot poohłaauąoych, przedtem 
alf. 3, tiraz 12 par razem ,l*o ałr. 2 90, nie- 
cbgdm dla każdego.

1400 tOŁnów jadwabmyoh p o u  JlOOtt naj.drow- 
ssyoh w noaaeniu, ich . dzający^m przyjemnie 
nogę i chioniąayoh mile oat, . rzedtem 12 psr 
-łr 12, teraz 1 .  8 pt-y tylko sir. 130. Jeizose

J e d w a b n y c h  d c s e e ie c h r a n ó w  zjuj-
wyborniejszego jedwabiu lagduó i* ego, z obrą
czką 1 prężyhuwą ze arebra chińskiego 1 a praw
dziwie paragonoweni Dręoika&.i, przedtem złr.
9, ter.z i ł ,fr rłi 4*50 ■ wszystkie mają modni 
rzeźbione laski

8. 65 O e u r a o c b  r o n d 1, z L- ncu.ki^go jedw a
bnego aprel clntKn, a obrączką eyrężyn >wą a 
cbiiisluego srebra i paragonowymi pręcikami, 
przediem dr  6-CO ter t tylko zł*. 225.

8000 ł  J e b  a nąjlepatej sztucznej pisaki mor
skiej z yystnem, prawdziw >m z srsbrs ubińskie-
f a okaarem, sztuka z ł r .  1-35. Niezbędne dla 

ażdego paląoego.
’1C <J# gwłrntęatek. [ at iwyci z piowd^wei,

uijlepsiej p »ik norski cj z liar suty bakiem’ 
rzeźbami i nas ją z burirtynu piawdziw‘ go w 
py cne 1 ah im  tńen etui p'/-d im zł- 8, £e- 
i az ty'f > zł-. 1-50, s .o»,o etui j-.jt pi zwie tyle 
i  ar1 D)a L ,‘d g j palącego bardzo iateresowpe.

2000 P lo r ó o te u i  b ry la n to w y c h . Naślsdu- 
j<ŁOj łudząco najlenszę wyroby przepys^mym 
ognirm ozadzor.e - złocie donble,. przedtem złr.
10, teraz tyłki złr. S, >>zyat 1 ■ w pysznych 
ak,amitnyrh pudełkach.

2u00 psr k e l  , i y k ó «  b r y la n to w y c h . Naśla- 
dowanew : l łui. prawdsiwem srebin opraw ao, 
1  2 peri (ks ni ni- możliwe do odróżnienia od 
prawiz wycn Ula a zł 'ego jubilera nu świeoie, 
przedtem złr. 12, teraz para w pysznem akia- 
mltnem etni, tylko dr. 2*50,

lfioo b r y la i t o w y c h  med ni jonów. Imi
tacja z złom douule najpysznioiazymi naś’aio-tacja
w inemi b-yl-m «m osad-ani. ocf .-łuta prawdzi
wego się nie różaiąoe, p za Item złr. 8, teraz 
tylko złr. 2-50. Prz-pyszny kawałek.

19 *0 b r y la n to w y c h  b r n n m e le i prawie jak 
^rawdmwe, ła  len ’nbil ir nie odróżni lab od 
prawda wy 1 , naślad. 1 rt antami wysadzane, 
nrsedtem air. 16, teraa tylko atr. 8. Ond biłn- 
terji

1763 b r o e i  b ry la n to w y c h . Naś’adowanyoh,
w >r«e yłi lei oprawie natisdowane srebro i 
więcej jak fh) aaitiadawacami kamieniami wyn* 
duńę priidten złr 12, terać tylko złr. 2-60.

6600 ła ń u U ik ś W  d o  r c c a r k a  a wybornej 
imitacji złotu 1. ogniwka r.odwójue, me do po
znania w ufciln pszym faaanie złotym, sztuka 
tyl*J *ł». 1*50.

500) Jedw m bayolk F la ls h -K o s s a l ,  fabrykat 
saski, bardi o pożyteczne, jedyna prezerwatywa 
od przesiębien a, tylko złr. 1*50, niezbędne dla 
mężoz fzn 1 kobiet.

6)00 K afta n ik ó w  s lw tk o w o -td tn  m ych, 
wyrób amerylunski, niezbędny dla każdego 
człowieka,. Ochrona o-l prze z ębienia, tyłka air. 
I CO nfyoone dla mężnsyzn 1 kobiet.

5000 k a f ta n ik ó w  ■ w e iu y  H t a e a n e j ? wy
rób angielsai, dla męto yzn, kobiet i dzieci nie- 
luędae, s stuka tyłka złr. 1*60.

50 9  h a ie so n ó w  s  w e łn y  i z tn  w n e j , fa
brykat franou.k , iiiezbędaa rzrga dla męż izyan 
i kobiet; gwaianoja o 1 ori ssiębisnis, bardzo 
eleganckie, sztuka tylko d i ,  1*50

5iu* K a f t a u ik łw  H ln u t a J  «, wyrób amery
kański, meebęlaa rsers ila mężczyzn i kobiet 
ao noazenia na golem c.ele lab pa kos tuli, na 
zimno i w.lgoć, sztuka tylko d t  1  50.

« wraca, ą.

nie bjwało.
Na dowód najściślej.aej rzetelności każdy przedmiot, któryby się nia podobał, przyjmuje się napowrót, a pieniądze się 

Wszelkie zamówierna są ted; baz ryr.yka.
Zieoenin wykonują się za pobraniem poeztowem lab za gotówkę tak samo sumiennie, jak  gdyby kapujący był osobiście obeony. 
Prosimy przekonać »ię o bajecznej tąuiośei towarów. H38 8—8

Adres dokąd prieietać naloi/ wsselkie zam óirleala:
An daa H aaptdópót in tern ation aler W aaren von

a. v au ss  te wiea
AolAenliktfrMifrawe 9  (napra>ecimMo pakwa arayikis kupiego)*

'M & sm m m rnsm Raz tjlko
n u tręcs* e lf sposebnoiś nabycia wj> 

boraege zegarka za

połow ę oeny
WIELKA WYPRZEDAŻ.

Na rsłym enropąjsj im biryzonoie z^szł. politj_ine wypanai n e  se
at-wiły takża i bswajoarję metkmęią, co za sobą poć.ągręło wywandrowa- 
nic musy robotruków, oo egzysteno _ i i '
tego
wyrób

:sl iryk na szwank ns> izilo : z powoda 
przez mu nastąpiona pierwsza i jadna z najwięzazyih fabryk swój 
z»«tŁnow ła i nM du rozprzod Lj swych fabrykatów aeowakniia.

Tak awane W u s h i n g l o n a  z e g a r k i  k t e e a i . n k o w c  są naj- 
repi ze zegark Świata i ni.dk.wrażaj elegzuoko g-awirowaue i wedle amery
kański age systeiua robie ae.

Wszystkie gatansj aegmikuw 4  na sciKnadę reguł iwan * i aa każdy
przyjmujemy gwarancję 5-oio letnią

Juko dowód pa. 1  j gwaranoji i najwiękazej rzetelności obowiąi aj mbj 
,ię p-ol ornie, każdy aiekauweniująoy zegarek jak na chę m tj odebrać 
i zamieniać
1003 sziuk zegarków kitazoakowyoln Rema "r ur, bez klaozyka do nakręca

nia, z kryształ^wem nak^yjiem, nregjilpwaiiy a na di wyczaj na śoisło- 
żuią 1  s sekundę, oprócz tego pozłacany przes nowo wynaiemony spo
sób eleatrii-gzl .atuozny, wra j a łańcnsskieai, medalione a  i t 4  d a 
wniej 25 ałr., teraz 10 złr. 20 fiut.

1300 sztoi 1  igarków ankrowyoh z Nikln, o 15 rubinaah 1  nmaliowanya 
cyf6, blatem, wskazówką nu sr sumlę, Lryi 'talów .m szkłem, dawniej 
?~ d t., 1 raz ra sztukę złr. 7*25, wszystkie na sekundę uregnluwaiu.

1C00 sztuz saaarkós cylindriiwyab w opi . s s  h r  niklu, 1 1  szkleń Eryształr- 
wem o 6 rubinuoh, najlepiej ure .  Jowane, t  raz z łańeaukiem,. . .  . . mndfc-honem i aiuamitn^m schodkiem, dawniej : 5 zł. teraz za sztukę 5*6U.

1005 izcol ankrowyoh segatków z prawdziwego ] 3 łu^nwego srebra, wy
próbowanego, przez u. k. urząd moaei,ow/ o 15 rnbinaoh, oprot_ tsgo 
w eloktryo ny sposób po-łuione. najlepiej u-*gu' owane T« Łogarki 
ko zlowałj- d .wni ij %2 -.łr, teraz u  oa-uką 18 złr. 40 mit.

'Xkj sztuk zeg&rkda >,i azoniow,ch, Remoatoir W»»h,'ujtor a prawda.wego “ 
si od: a, .ryprobuwan- przez a  k, urząa punoyj ,»v poo nojieussą jwa- 
r. noią ni. i. m  ce a '«gu io, 1  *e L i  z n Idu Te . siarki ur- 
putrzeotdą nigdy naprę.wj', 'eg_: >k takowy Kosztował dawniej 35 lłr, 
a teras i zł , oprócz togo duda e nię gra.u do kiżdego ugarka 
łańcujizek, tnedalioa, pudełko aksamitne i kluazyk.

1006 »_tpt prawdziwie łctyoh regarków duma dęb o 10 rubinaph, dawniej 
40 rłr  ̂ tersu 90 dr.

100 sztuk prawdziwie zł,dych zegarków Remontoir dla panuw i pań, da
wniej 100 zł:., ter.. '0  złr,

65tJ Budzików, także Jako zngarki do biurka przydatne, dawpiaj 12 air.
teraz 5 żłr. 90 en*.

650 azto r 1 garów prndałcwych. -• szkvułkach rzeżbionyc1* n drzewa, ao 
6 dni do nakrę mia na minutę trmgulowana, nadzwy<ur piękne 
i imponujące Fońi waż u gsr  tam 1 po 2.' '«,rańh ma podwójną ar- 
t ń  to nie pc siano takiego aegara brakowań w żadnym doi jw- 
i»’«wal służy oproc i tego do ubrania pokoiu. Zegar, is k 11 T-ows y  
da-niej 86 słr, i'ras M satukę 16 ałr 75 cnt. 1213 1 —6

eważ służy opróos tego do ubrania pokoju. , 
t-niej 86 słr^ 1 r y  za ■atukę 16 ałr 75 oni.

Prz? oMtalDDkacK na zeiari m i m  DOirzeta zaiatsł ( u u i
A D B E d i

W yprzedaż segark ów
fabryki zegarów Fromma

Wtem, Rothenthurmatraaae Nr. tii, P a r t e r r e .

a sm

Opuruję bez użycia instrumentu (uożż), bez bola i rady
kalnie. złr. z-płacę temu, u którego po operacji
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć atria- 
aectwa najznakomitszych lekarzy. u  15 a : -o

Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję n'e07W0- 
ła’nie jeszcze aa 15. Lutego w pryTmtn m pomietzkrinia. Ul ca
Łyczakowska Nr. 13, w domu j». Sm utnego, parte- na prawo +

^  od 8. do 1. i od_2 do 6. Operacja zwyczajna nagmotka 1 złr. ik*
^  T a * i e  j e $ t  m a ł p a  d o  n a b p e ia .

Z poważaniem tę. J6i.efPiilll. sbt, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 69. i

FOSFORAN ZELAZA
F. L K R A N , Doktora UiiiiąjętnoścL,

8, ulica V i'ri*nne.
Śi iSel enSobie pierwiastki w1

stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody m ineralnej» łąe*y
t u  urwi-nhimące krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jeat 

latego to przjkji3ty zostar przez najznakomitszych łekarzy5 P'on najwięcej racjonałny i dlatego to przyjęty został prz „ ^
Bardzo dobrze sifj Bada je do temperamentów młodych panienek delikatnych

ęych na nieznośne 
w lab braku regularności,

wszystkich osób cleri '

£ foifuday. Wodę lwowską, Pudr książęcy.

z nledokrwfiUiMi. śfcuteożny, szybko dz‘ilajacy. mogący b;-c zniealonyrr D fzej r r 1*'.istniej szc tolądkl, Sr >' nio rit - i uni atwardzeuła, aa ale dzisluszi dilwls aa MU,
Oto si pnyrr.. 1 ty, i  s  kl jr^c. u/yde jago ulrraią lozarzs.

D la unik r n.a licznych i noilad  J » a  1 idadaby stem eeł
w y franou,*. koloru nlebissklego, stósownle do prawa ,28 Listopada 1873,. . .   "JLTat— —inrasna 1 podpj ÓRIMAULT at COMP. znajSi 

Dostad możni w gUymych iptokieh  u Pt
owslj sle na Jednii styk 
•OLACBi w A U S T R tl.

te•4*t t t t t t t ł t t l t lt ł t t t t t t t łH .
I a  k a r n a w a łI I !

♦Din uprzyjemnieniz towarzyrkich zabaw, dla upięk-tcuia I " h  
i odmłodnienia tak płoi ja s  i włosów, pc^ozm  powszechnie 
ynane i wybróbowau moje !
Kremy pięknośoi: dla blondynek, szatynek, brunetek, Ołówki 
do b rei, Pudr brylantowy, srrbmy, złot *, na włosy, Szasetki 

izny, Kadzidła salonowe, środki na wywabianie 
balowych i bucików. — Środki

do sukien i bielizn;
▼  plam i  sukien balowych i bucików. — Środki do lauuięcia 
^  porostu na twarzy a pań, Pilipton i Nigrrtinę do nadania wlo

ty
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A  som pięknego koloru, pomady i fiksatui ry. Wodę fijołkową do 
T  wydelikacema twarzy. Magnolinę do usunięcia czerwoności 
T  nosów. Fłnkanki do net i pudry do czyszczenia zębów Pz-

i?
stylki do ust dla nadania przyjemnej woni przy mówieniu i 
oddychaniu. Wody toaletowe z zapachami: njołkowym, Ess-
bouquef, Milleńeurs, do nacierania ciała, aby nie ezuo był

X  odrażającego odoru potu. Uezaryn dla zniszczenia nagniotków. 
T  Fndr salicylowy przeciw pocenia się nóg 1 aianięcia nieprzy

jemnej woni. Flakon’ki do perfnm, grzebienie, małe ozdobne
ltigtnreczka, Karbolin do zniszczenia nagniotków. K u m y s ,  
najlepszy i najpewniejszy środek do usunięcia kaszlu, kataru, 

^  chrypki i zmocmenia nadwątlonych sił.
Wszys jro  to 1 wiele innych pięknych rzeozy nabyć możm. a
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i w Krakowie w Filjl: Sukiennice 1. 20.
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W jdawca i rądaktor odpjwiedatalny-: J^aef Laskownioki. Z drukarni „Dziennika Polskiego,* poi zarządem Litona uoaluwiozą.


